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ODZNACZENIE PAPIESKIE  
DLA DYDR. TOfflSKOWICZA.

Kraków, 2. lipca, (PA T ). Ks. Me­
tropolita Sapieha w ręczył dyrektorowi 
Stanisławowi Tomko w ieżow i, znanemu 
historykowi sztuki komandorię orderu 
św. Grzegorza, nadaną mu przez Oj. 
ca  św.

 o— —

URZĘDNICY W O JSK O W I
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. -ltifpca. (st) W  'kołach 
Wojrjkcłwyoli żywo jest omawiany pro­
jekt przywrócenia instytucji urzędni­
ków wojskowych, który znajduje się 
obecnie w  atadljum ostatniego opraco­
wania. Projekt ten mnialby stanowić 
składową część pragmatyki, wedllte kitó- 
T®j istniałyby 'trzy kategorie oficerów.

I. nialetżeldlby oficarawie broni, 
CK,yli linjowi, do II. oficerowiie admini- 
■^racji wojskowej, do III. orzędniicy 
^diakowi. W  skład tej gruipy weszliby 
duchowni, i dentyści, aptekarze, oiioe- 
r°wie kancelaryjni i inui.

w o ź n i  n ie  m o g ą  b y ć  u ż y w a n i

DO POSŁUG OSOBISTYCH.
(Teli')oa„ m 0(, U!lszrgo Korespondenta).

Warszawa, 2. lipca. (st) Ukazał się 
okólaik ministra spraw wewn., który 
przypomina, że woźni i niżsi funikcjo- 
narjnsze są pracownikami państwowy­
mi i nie mogą być używani do posług 
osobistych wyższych urzędników.

ZEMSTA BANDYTÓW.
(Do artykułu na str. 10-tej.)

ŚNIADANIE NA CZEŚĆ GEN. GÓRE­
CKIEGO.

Paryż, 2. lipca. (PA T ). Staraniem 
izby handlowej polsko-francuskiej 0- 
raz banku francusko-polskiego odbyło 
się w czoraj śniadanie na cześć gen.

Góreckiego, na ktorem obecni byli o- 
prócz ambasadiora Chłapowskiego o- 
raz personalu ambasady najwybit­
niejsi przedstawiciele świata, finanso­
wego, handlowego i politycznego.

LOTNICY FRANCUSCY U D A M  SIĘ 
Z  W AR SZA W Y  DO RYGL

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2. lipca. (st). Francu­

ska letnicza eskadra wojakcwa, która 
przez kilka dni baw iła  w  Warszawie, 
dziś rano odleciała do Rygi. Z Rygi 
eskadra leci dale) do Tallina, skąd na­
stępnie. powróci przez Warszawę da 
Francji.

  o------
FOMDOtC DLA PROWINCJI WSCHOD­

NICH RZESZY.
Berlin, 2. lipca. (P A D . Komisja 

wschodnia Reichstagu ukończyła 
wczoraj obrady rad  projektem ustawy 
o pomocy dla prowincji wschodadch 
Rzeszy. Projekt został przyjęty. Na 
wniosek pceła demokraiyenDego Lem- 
mera komisja uchwaliła rezolucję do­
magającą się, ażeby z zarządzeń po­
mocy korzystały możliwie tylko te 
wielkie gospodarstwa rolne w  prowin­
cjach wschodnich, które zatrudniają 
■ siebie wyłącznie robotników niemie­
ckich, nie zaś robotników sezonowy®* 
polskich.

Najdoskonalsze szklą do okularów 
i cwikierów, lornetki teatr.,i potowe, 
termometry, przyrządy miecincze, 

poleca po najniższych cenach

H J A N  EICHŁEI
Optyk specjalista Hd8S-ł0 PI. Marjacki 7 (róg Keperuilt*).
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Do ■N
PT. Firmy

W fa Greilcfta Spadkobiercy
w Aleksandrow ie

koło Łodzi.
Miło mi stwiejdzić, że stale przezemnle noszone jed­

wabne pończoc y marki

„AGA” - - - =

w y ro bu  PT. F irm j, tak p o i  w zg lędem  trw ałości jak  i ele­
gancji, p rzew yższa ją  w&Zcdkhe w y ro b y  zagr niczne, pomijając  

przystępną ich cenę.
L w ów , maj 1930 Z  poważanie m

y  Z c f j a  t f a t f c k a
6177 „Miss i»oionja“.

Fe s r G R i i  8’ sii sjsigo.
DEKI ARACJA PROTESTUJĄCA STRONNICTW OPOZYCYJNYCH

--------- iSTi J —  - ........  :---- =

Bli skawica 
przed burzą.

Ł »ó w ,  3. ffipca.
Pod .powyższym tytułem ogłosił rnie- 

dawni„ Itajmiimd Poincarć artykuł, w  
kórym powtractaw/c do sprawy odlpawie- 
idziatoaści za  wybuch wojny świat' h 
woj, iprzwinonłiina, jaik N iem cy do tej 
wojny duchowo a riiaitenaJnte do jrze­
wały, by wreszcie ją  rozpętać I w ła­
śnie to dom-mrwame, polegające na 
wzroście butrrośc"1 i naćjana.hstyczaego 
fanatyzmu, na garąazscp zbrojeń, czy- 
nśon-ych rówpktż dkrwcio, bo poza pa-r- 
lamior.khn a wlbrerw ustawowym term i­
nom nazfo^oowy amtji —  wtzydikn to 
nasuwa1 t ursa"°co antałop. z chwilą 
bieżącą

Dma 30. czerwca w  południa za- 
karicaaiia zo&tała !pnzediiiermm.owa. ewa­
kuacja Nadronji, będąca krańcowym 
wyrazem  r^ jjpsrw  zwycięskich ey.gma- 
taspisay toaiktaltu wcssalsideigo na rzecz 
Niemiec. Oddano nim ten zastaw do- 
Lrowohłie i  za. cenę tworzenia Lak 
giuźatyu preuedtmsu na przyczłość, 
jaHdtoi jest iwyłorr w  traktacie. Oddane 
dnaltego, alby usposobić N iem cy do 
współpracy pokojowej i oszczędzić iim 
ćtollkKweigp upokorzenia, przypomuna- 
jącetgo panieejaniie kfętlb. Ulkoronowa- 
no wi ten sposób. „now y kurs” polityki 
euTopejskiej, zaczętej w  Thoiry i  Ło- 
canno poid hastom porcauimiTnia i w y­
równania w ielkich amtaig) nizmow.

A  jalk na to odpowiedziały N iem cy? 
Niaizaj utnz w  Berlinie dam onstrowały 
prael auibai&adą fcau.0uiską, łaucaijąc 
ctonzyJd’: „P ie c z  z  Francją!1 W  oko- 
liczm-ościoweim orędziu Hindenibumga, 
poimimiiięto nazwisko Shrx.sama.Tuia, -aby 
niczem nie pizypomimać ery, w  kitórej 
N iem cy by ły  pokornym petentem. Bo 
Zaczęła się nowa doba, zapoczątkowa­
na biictem w  dzwony i  aamaitaieini 
salwami zwycięstwa.

Prasa pod.zymuje to  „snrsuim cor- 
dia‘ ‘ . Arna słowo wdzięczności i uznania 
nie paidiło pr̂ J adresom tyoh, którzy 
na znak poteznaniiia umoczwwszy 
sztandary w  w „dach Renu, odeszli z 
aaijętogo zuatawn. „N ie  m am y pi toodu 
do radości —  oświack za „D. A lfy  Zei- 
tarug”  —  bo cdtebirołiśmy sobie od 
Francji tyłku te. co nam się d l dawna 
nalepy. Nietma m owy o uwokośeiMU, 
diopóiki zagłębie Saary jest jesactze w  
rękach fmucuekkih, dopóki Niemcy są 
rozbrcćore, dopóki istnieje jeszcze 
jai-Zimio traktatu wersałsskipiłO. Bez re- 
wiizji traktatu niema m owy o trwałej 
współpracy .międlny obu narodamii, ani 
telż o  realizacji pameuropejśkjftgo pro­
jektu Bnanda” .

Po _ wyjściu ostatniego żołnierza 
swego z  Wiesbademu i  Moguncji dowie- 
diziała sile nadto Francja, że nie do­
konała najmniejszego ustępstwa, któ­
reby zobowiązywało Niemcy do re ­
wanżu. P^^dtenminowa ewakuacja 
została „wymussasuma ipnzCK nowy u- 
kład sił w  Europie, dila Niemiec ko­
rzystny” . A  zatem utorawinla do sta­
wiania i  “ jzekwowanra d i t e r o b  żą­
dać.

N iem cy nigdy nie byli- ddbrymi 
'dynlomaJtami W  pięści ćm ili się zaw ­
sze mocniejsi, niż w  głowie. W  kilka 
lat po żakom zen ki wojny przrtkonali 
świat, że oszczędzenie im  marsza na 
Berlin było totalną omyłką. Dziś zaś 
zachowaniem swem przeprowadzają 
klasyczny dowód na to, że  piizedtermi- 
nowa ewakuacja Nadrenji jest cc naj­
mniej o kilka lał prze l“ uae»ną.

y.TRuc.a.Li. mantp.

Katowice, 2. łipca. (PAT) Dziś ze­
brały się stronnictwa opozycyjne na na­
radę, po której wydały deklarację pro­
testującą przeciwko odroczeuiu Sejmu 
śląskiego, zaznaczającą, że narządzenie 
to' jest niezgodne ze statutem organicz­
nym oraz narusza literę i ducha kon­
stytucji Równocześnie stronnictwo na­
rodowo-chrześcijańskie Zjednoczenia pia 
cy wjdalo odezwę dn ludności, w której 
uznaje odroczenie Sejmu śląskiego za 
smutną konieczność, wynikającą ze sta-

TTarrzowa, 2. lipca. (at) Paiś w  po- 
łudinje cdłivł cię pogizeb tragicznie 
zimarłcgu Jułjaua Eysmomda. Obrzęd 
pograabowy paprzedtaiło uabożańrtwo 
w kaśtdeile św. Ateksaiidia. Świą’ynia 
łouęła w  meiani kwiatów i śtr5ateł. 
Koło trumny na wysokim katafalku 
stanęła uajbliż&za rolzina, przyjaciele

Mhiiszawa, 2. lipea. (st) Układ ciśnień 
barometryczuych nad Europą nie zwia 
stuie na dni najbliższe większego (lesz­
cza. Dusząc niżowy leżący nad Rosją 
środkową przesuwa się na południowy 
zachód, obejmując kraje bałkańskie i 
Włochy. Niż ten do Polski nie przyjdzie. 
Druga depresja leży na północu/m za­
chodzie ze środkiem nad Tslandją. Jed­
na cześć niżu pójdzie na północ, drrga 
nad południowy zachód nad Anglje. 
Francie i Niemcy. Jest to jednak jesz­
cze spraw dość odlegia. Chwilowo we

Warszawa, 2. lipca. (s l). Pracują­
cy w  kamieniołomach w  Romanowie 
pod Ro-gowern robotnicy natrafili na 
cmentarzysko przedhistoryczne. W  
kilku grobach znaleziono szereg orn, 
pasatem niezwykle cennego z punktu 

i wbb enia archeologii nóżka kannemne-

nu rzeczy, jaki się wytworzył w tym 
Sejure. Odezwa zarzuca opozycji, że ,:a 
mi i st przystąpić do rzeczowej pracy, 
poszła bezwolnie pod komendę Korfan- 
t igo i rozpoczęła walkę z rządem. 
Wkońcu odezwa wskazuje, że odpowie­
dzialność za obecny stan rzeczy spada 
na op»isvcję i wzywa obywateli o o sku­
piania się dokoła przedstawicieli rządu 
dla zdecydowanej obrony praw luau 
śląaldege przed zamachem na całość 
i powagę Pclski i Śląska,

m a i letgo, litoracf, daemniBkarze dcJe- 
ga-cja Min. ‘roinictwŁ z  wiceministrem 
Leśnie .sk&u i ttłumy Tnubliciznóścji. Po 
Tiiabożeńetwfio w y le s io n o  trumme dio 
ka.Tiaw.ainiU ii .kordiifcl m szył na cmen- 
'tara. Naid' -mogiżą wygłosili przemówie­
nia: ZlirómieTz Wierzyński., S+aui-sł-aw 
niiJaszłL iki i Mekduor W ańkowicz.

Francji i Niemczech podobnie jzk w 
Polsce panuje piękna słoneczna pogada 
a ciśnienie baiometryczne stale wzra­
sta. Sytuacja każe przewid) wać jeszcze 
kilka dni ładnej bezdesajzowej pogody 
u nas. Dziś rano w Polsce było na ogół 
pogodnie. Drobne deszcz* padały w Kieł 
each, Pińsku i Białowieży. Temperatura 
w godzinach rannych wahała się od 13 
stopn (Słctaim) do 21 (Łódź). W  War­
szawie o godz. 8 rano było 20 stopni, 
o 10 — 23, o 2 popoiudniu 28 stopu).

go i dużych rozmiarów kulę kamien­
ną. 0 wykopaliskach dowiedział się 
kierownik szkoły w Bogowie Piotr 
Tłncztk i natychmiast udał się do Ro­
gowa. by obejrzeć wykopaliska. Tu 
natrafił na zt,pełnie niespodziewaną 
przeszkodę. Chłop nazwiskiem. Gaoi-

dziński, na któreąc tmmcie dokonano 
wykopalisk, przypuszczając, iż  pożek 
i kula mogą, mieć w iększą wartońć, o- 
ba przedmioty elkrył, a unię, którą na­
zwał garnkiem, użył do zsiadłego 
mleka. Interwencja p. Tłuczka nie po­
mogła. —  Gamdzińsid ani słyszeć nie 
chciał o pokazaniu „skarbu” . P. T łu­
czek twierdzi, wykopaliska, a zwła­
szcza p„sąg bożka, który stanowi swe­
go rouzajn imikat z epoki kamiennej, 
posiadają oezcenną wartość dla arche­
olog .. Pon .ew aż Gandzinski usiłuje 
sprzedać wykopaliska potajemnie, Tłu­
czek zw rócił się z prośbą o interwen­
cję do stanasfcwa

ULGI KOLEJOWE DLA OsÓB, W R A ­
CAJĄCYCH Z  UZDROWISK KRAJ.
i/felt-donem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. Mpco. (st'' W  noku 
'bież. Min. komunikacji1 nie wprowa­
dziło żadnych zmian w  taryfie udgo- 
w„ł tUa osób powracających z u&dzo- 
wisk krajowych. W ym iar tej zniiiżki 
50 iprocenit w  dradze pownatneó unnzy 
m any zastał na wysoko óci stosowanej 
od oiviXisu l-ctmiiega udku uŁ>. Praeditt m 
w ym iar m iżk i z-3ń'0żaJ od kl-asy wago­
nów i  nodlzaju nociąigu, albowiem po­
w yższa taryfa  ulgowa po legato na 
wykupapi in biletów klas niższych 
i nie dotyczyła pociągów pośpiesznych. 
W  ctłu  ujyćLnoietaj:inieiU.a taryfy Min. 
kotmuTBikacji jaszcze w  r. ulb. znefor- 
mowato tę taryfę, m»taiajac jednakową 
zryżkę dla wszyMkiioh H af i zoucajów 
pociągu. Wdbeo teigo wym iar ulg apadł 
coikblwriieik w 1 ddiasacih I  i II w- pocią- 
gadh osdl owych, iiatomiast nodtniósJ 
siię iw ki I I I  oraz w  pociąga* h pospie­
sznych.

N O W Y PATENT W  D ZIEFTIM e  
KRAW IECTW A.

(Telefonem od naszego horesponJenta).

Warszawa, 2 Wiipca. (st) Oftainto 
państwowy urz-łd.' -atontowy w  W ar- 
'Szajwio aaitw-iesrdiZLł nowy patent w  
delet auta oraweettwa. Majster kra- 
wtiecki Jan WrcbeJ z  Baaluj koło Biel­
ska akunumiował ocró} spodni dla nóg 
w  kształffi.to X  i  J , oparty nr zupełnie 
ntewiT'cJr niiż dotychczas przyjętych tza- 
sadach i jy^ki ywający w zupełności 
ułomność ludzką w  po wyższym kie­
runku. W  Icoładi fachowy d i wynala­
zek spotkał się z  Luzem nznaoniem. 
iDo wyinalaizry napływają Uczrtt ado- 
szeniia krawców i osób za-mto^esowa- 
nycb o wizór nowego ikmojiu

— -o ------
AWANSE W  POLICSL 

CTelefonem od naszego korespondenta.)
Wagsgawa 2. li.j<ca. (3t) W  druki 

wczDnajsEyim rwzaszło 'tysąc 'urkejo- 
_jo,Ttju9zy potóeji owzymało rwans. 
Stopień stawagyoh pootennrkowych O- 
trzymałr 658 poiswmnnJKawycŁ.

 i.------
RZEKI WY5YCHAJA.

(Telefonem od jiaszego korespondenta)'
W an —iwa, 2. lipca,. (st) Trwające 

id kliku tygodni npały sprawi , żo 
metylko rzeki mniejsze, lecz nawet 
W isła wskutek parowania wody wy­
sycha tak bardzo, że w  najhłlfc. 'vch 
dniach *u danie w ńzzym na żegluga 
w  dół rzeki.

— - A  —

P. LODA HAILAJMA 70STAŁA  
HRABINĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 2. lipca. (st). W kćście- 

le św. Aleksandra odbyt się śluib zna­
nej tancerki i artystki rewjowe; Leo­
kadii (Lody) Halamy z p. nr. Andrze­
jem BunbuDkim.

Pogrzeb Juliana Eysmonda.
NAD GRODEM W Y G A S IL I  PRZEM ÓW IENIA: W IERZYŃSKI, MIŁA SZEW ­

SKI I W AŃKOW ICZ.
^Telefonem od „aszego korespondenta).

P o g o d a  d o p i s u j e  o a ^ a l
NA RAdlE  NIE NALEŻY O^ZEKIWaĆ DESZCZU.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Cmsntarzysks przedhistoryczne
pod fłogowenm,

ZNALEEICN0 TAM SZEREG URN I ECŻ3A  K '“AUENNEGO.
(Telefcrem od naszego korespondenta.)
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Oczekiwanie ko n tra kcji Rządu
w m w M  z Kongresem Centrolewu nr Krokowe.

fTelefonem od naszego koresponuenta).

pow ied lz ia ln ośo i k a rn e j h. wicepremiera | uniwersytetu krakowskiego profesora 
Thugudta b. posła Popie'a i b. rektora "arch le »sLiejjo.

Zastrzeżenia
konserwatystów i demokratów BBWR

Wnr«zawa, 2. lifca. (Z) Koła póli- 
tyasne są zrńnteresowane w sposób 
^epywiścwi w tym inomesncie jak naj- 
więlkia^y, wynikami wczorajszej koa- 
fereaiicjji w Dcuski* niikaoh, Do kól poli­
tycznych nie 'przi dostała się jednak 
żadna wiadomość, kóraby w skaizrywiała 
te jakim kierunku pójdzie kontrakcja 
rządu po kongresie krakowskim. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że z&po- 
wiimź i remijera Sławka o wyciągnięciu 
koDBefcwaniCpi, obowiązuje w  dalszy > 
ciągu i że zrealizowania tej zapowiedzi 
należy oczekiwać w najbliższym cza­
sie. Doniesienie „Gazety Porannej" o 
Projekcie pociągnięci, prezydium kon­
gresu dc od.pcwtedziatoości' karnej za 
aranżowanie kongresu i powzięcie u- 
chwał, w  których czynniki rządowe 
dcpatiiują się 'zmącCy stanu, jest w dal­
szym ciągu a wiarę jtko projekt do 
zieaiizion rura.

Konttapandenit Wasz otrzymał dziś 
sensa yjną wiadomość, że  do Krakowa 
wyjeżdża jeden z delegatów Mva. spra- 
WtedMwaści, praw idopadofo nie dyrektor 
departamentu admfnjśtrąidy pnago p.

wiatikowski, aby zapoznać się szr *e- 
Bćłowo z  .przebiegiem kongresu, rezo­
lucjami i  deklaracjami pas "ciaeaótlinych 
stronnć^tw i wspólnie z  prukuratenan 
kraki/u akim cuzpocząó akcję w  lamach 
istniejących urtarr Zwracają uwagę. 
że w  prdzydjum kemrresu znajdowali 
się pnaewaąinie posłowie, którzy jako 
nfatyjialmi’' niie m ogliby być odzazu po- 
c !Jągn.iięci dio odpowiedzialności karnej. 
Nastąpić by to mogło dopiero po ro z­
wiązaniu Se mu. W ówczas o. Car jako 
naczelny .prokurator w  .państwie m ógł­
by bez ipr®esżkód ścigać członków prę­
ży,aj om ‘raagrrsu krakowskiego. Poza 
.wislami mówią o pociągnięciu db od-

ZMIANY W  MIN. PRZEMYSŁU 
I  HANDLU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2. lipca, (Z) Dowiaduje­

my się, że naczelnik wydziału żeglugi 
w depertamencie morskim min. przem. 
i handlu komandor Fichtel ustępuje z 
tego stanowiska i obejmuje w najbliż 
szych dniach stanowisko zastępcy .na­
czelnego dyrektora przedsiębiorstwa 
Państw. „Żegluga polska" w Gdyni. 
Naczelnikiem wydziału żeglugowego zo­
stał mianowany obecny naczelnik urzę­
du marynarki handlowej w Gdyni Rosz­
kowski.

-  O -
p- ARCISZEWSKI PRZYBYŁ DO WAR­

SZAWY,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. lipca. (Z ) W  W.trsza- 
w ‘8 bawi poseł polski przy '■zadzie lo- 
tewskim p. Arciszewski.

MARYNARZE d u ń s c y  p r z y j e ż ­
d ż a j ą  DO W ARSZAW Y.

i ele onem od naszego korespondenta).

^ a n z a r a ,  2. I.Spca. (sit) W  piątek 
przybędizue do W arszaw y z Gdyni 
wymecaika oficerów marynarki duń­
skiej, złożowa z 15 wrób.

POPIERAJCIE LIGĘ
WIOR3KĄ I RZECZNĄ,

W  kolach .politycznych niemałe 
wirażeniie uczynni daisierjsey list posła 
Polakiewicza, uiŁaikujący marsz. Da­
szyńskiego. (Jm t ten podajemy poni 
żej. —  Red1.). Z kół Centrolewu infor- 
rrijtjją, że wystąpienie posła Polakiewi­
cza mię mzostauie bez echa ze stre iy  
■Jentroiewu. jak równietż adaje się nie 
pozostanie bez eciha wystąpienie posła 
Polakiewicza na tereme LTubu EBW R.

Jedno z pism zanotowało diz;ś po­
głoskę, która w  obecnej sytuacji po­
siada pewne znaczenie, mianowicie, 
że w  łonie klubu B.B. posłowie gmpy

ł

Warszawa, 2. lipca. !2). Sekreta- 
rjat B B W iT  nadesłał dziś następujący 
'ist do Marsz. Sejmu Daszyńskiego: 
Dziś pod- przewodnictwem posła Pola­
kiewicza odbyło się posiedzenie Pre­
zydium EBW R„ na mórem uchwalono 
wystosować do p. Marsz. Sennu Da­
szyńskiego w  zw iązki z jego depeszą 
wysłaną na kongres Centrolewu w  
Krakowie lisi treści następującej:

„Do Pana Marszałka Sejmu Rzplitej 
Ianaceao Daszyńskiego w  miejscu. 
Dnia .29. czerw ca br. wystosował Pan 
jako Marszałek Sejmu do Prezydjum 
wiecu urządzonego w  Krakow ie depe­
szę treści następującej:

„Położen ie państwa wym aga nnacy 
Sejmu i Senatu. Rząd nie da je zebrać 
się konstytucyjnym przedstawicielom 
narodu posłom i senatorom w  Sejmie t 
Senacie. W brew  konrtytncp Japo ska- 
zano na bezczynność. Naród musi za­
tem zbierać się i .radzić nad .swym .lo­
sem, tońisi zająć stanowisko wobec po­
lityki Rządu. Kongres krakowski o- 
tw iera dziś tę drogę ciężką i trudną,-, 
walk i o prawo i wolność luidu, wałki o 
demokrację i daiłszy rczwój niepodległe 
go państwa. Naród1 świadomy i aorga- 
n izo i any nie pozwoli długo w  tak’ 
spjeńb roba rządzm, jak rząliną nami 
dzisiaj. Jelstcm głęboko przekonany, że 
taki naród zw ycięży  Jako Marszałek 
Sejmu, ska-sauepo na przymusową bcz- 
czyuuość, po„drawiam zgromateonych 
w Krakowie obywateli i życzę ich 
pracy powodzia-iia. Niech żyje wodna 
demokratyczna Rzipcjta Polska".

W  depeszy tc.j wystąpił Pan jako 
Marszałek Ek.mu, a zatem tako przed­
stawicie. jego całości. Wobec tego, że 
poważna cześć obecnego Sejmu, a W 
szczególności Jlub parlamentarny 
B B W R  stanewcr.o potępia lezodua,-® 
w duchu obrad owego wiecu, 'mieniem 
Prezydium klubu B bW R , zakładamy

Zjednocz, pracy uiiaut i wsi, ooaz po­
słowie konserwatywni, mają szereg 
zastrzeżeń przeciwo taztyoe klubu 
BBW R.

Zakonspirowane nr- 
radg Centrolewu.
Dziś na terenie par'amentarnym 

odbywają się w  dalszym ciągu narady 
Cemtrolewn. Można stwierdzić, że na­
rady Centrolewu obecnie odbywają 
się już znaczn ie częściej niż dotych­
czas, a zebrania są bardzo często ści-

(Telefonem od naszego korespondenta).

jak najiate wrycamiejszy protest prze­
ciwko Hańskiemu wystąpieniu, co było 
ze stanowiska JTaiszalka Sejmu rzec. a 
zarć wro nieprawną, jak i niebywałą 

PreEvdjum IklTOu BBW R1 stwierdza 
przy tem, że ponzaz wyssanie tej depe- 
szyt której Pan pc ogłoszeniu rezolucji 
nie cofnął, »est Pan Mar zatek wspćl- 
oiptowieiziainy za antypaństwowe re-

Wars-zawa, 2. lipca. (Z) Dziś rano po­
wrócił z Druskienik do Warszawy Tre- 
mjnr Sławek. Niemal bezpośrednio po 
powrocie do Warszawy odbyła cię bli­
sko dwugodzinna Konferencja p. Presy-

ąVarszawa, 2. lipca. (Z) Znana ame­
rykańska agencja prasowa „Associated 
Press* wysługująca się niemieckiemu u- 
rz^dow i spraw zagrań., której sprawo­
zdawcy zatrudnieni w biurze berliń­
skimi rekrutują się wyłącznie z ele­
mentu niemiecko-amerykańskiego, w ro 
zesłanym do prasy spra^ ozdaniu z wczo 
rajszych uroczystości zwolnienia Nadre- 
nji, zamieszcza bezczelny kóftumfeirz, 
w którym stwierdza, że obecnie grzyszła 
kolej na osiągnięcie opróżnienia Zagłę­
bia Sahry i uregulowania gromcy
wscłicduiej z Polską. Pówyższy wybryk 
ma na celu zmylenie npinji amerykań­
skiej i przedstawia sprawę tak, jak gdy­
by istr.iala analogja między okupacja 
Nadrcuji a innemi obszarami le f e w  
pruskich. Charakterystycznem d li tego

śle zakonspirowane i odbywr.ją sie w  
rozmaitych mieszkai_jacb prywatnycn 
pos~czeguL ych posłów, wchodzących 
w skład Centrolewu.

Koła polityczne uważają, że obe­
cne napięcie, które w yw ołane zostało 
uchwałami (komigresu knajkuwskiiego, 
wyrazi się w  jakiś spu»ób ostraoęs zy 
i przewidują pow.ążin.iejisze wypadki, 
gdyby sytuacja m iała się jeszcze bar­
dziej zaostrzyń. Istnieje ,edn.ak uad.zie- 
ja, że ze strony Rządu nas tą. 014 teyi 
rodzaju posunięcia, które zlikwidują 
obecne napięcie i przyczynie «sę do 
nsnokojeuia.

Dziś pojaw iła się w  kołach polif.y- 
cznych wiadomość, jakoby w najbliż­
szym  czasie pewnego rodzaju w ywiadu 
miał udzielić, czy deklarację złożyć 
Marsz. Piłsudski. Wiadomość ta, wy 
wołała w ielkie zainteresowanie.

zoiucje tam uchwalone, godzące w ma­
jestat państwa uosobimy w P. Pie* 
zydesLJe Rzeczypop oj 'itej, a będące 
jaskrawy. 1 objawetn 'anarchii i gad: e- 
uia w  iute e»y j«aństwa pnzez odwoły­
wanie się do c zynników "ewnęLrz- 
nych. Podó; sany : Dr. E. PoiJóewkz  
wiceprazee kkuiru BBW R.

litn e  narady na 7 ,m ^
DMWGODZINNA KONFERENCJA V. P REZYDENTA Z PREM. SŁAWKIEM. 

- fTelefonem od naszego korespondenta j

C?y za darmo?
BEZCZELNY W YBRYK AGENCJI AMERYKAŃSKIEJ.

(Telcftuem od naszego korespondenta.)

denta Rzpltej % Premjerem Stawkiem 
na temat najaktualniejszych zagadnień 
państwowych. Do konferencji tej przy­
wiązują w kołach politycznych wielkie 
znaczen ią

bezprzykładnego aktu propagandy „Asso 
ciated Pi ess“ jest fakt, że iderownił 
biura berlińskiego tej agencji p. Luh 
ner udaje przyjaciela Polski

WYCIECZKI FOI-AKÓW AMERY­
KAŃSKICH.

Wa~?zawa, 2. lrpca. (stt) W  dniu 3. 
lipca odpływa z  ipotbtu nowajorsk® go 
statek „Kailcius*Lo“  iiń ji Gdym’ a— 
Ameryka. Na sitatfcn tym jeiteie w y­
cieczka wetenauów airmji polskiej, u- 
daąąca się do kra-ju. W  dtmu 6.. inne a 
.pnzybywa dio Gdyni sta-bok .Jhilawsk.", 
kltóry wiazte około 500 pasażerów, w 
tej Mcżbiie wyciocskę Sokołów ipolaliiich, 
Puiuajdto na .poki'ad!żie tego okrętu je- 
d a e  do Polski zaramy pisartz W acław 
llasioron siki.

List klubu BBWR.
do marsz, daszyńskiego.
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Targ samochoddw używanych - przedłużony
Plac Targów Wschodnich, Pawilon t, zw. ,,C zech o :ł:w ack i“ . 6225

1 1 S 'a?a  sposobność najkorzystniejszego zakupna, wzgl. sprzedaży sam ochodów. .....

Wagon sypialny w płomieniach
rOŻAR POWSTAŁ Z ISKRY POCHODZĄCEJ Z KOMINA PAROWOZU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. lipca. (st) Dzisiejszej 
nocy w pociągu pospiesznym Zakopane- 
Warszawa zapalił się wagon sypńdny 
między stacjami Chabówka-Buciia. Po-

ż ir  powstał od niezwykle silnych iskier 
z komina parowozu, gdzie nie było tez- 
pieczrika. Pociąg zatrzymana w polu. 
Pożar ugaszono.

Agitacja komunistyczna
wśród rekrutów.

BURZLIW E ZAJŚCIE NA  DW OR CU W  DĄBROW IE GÓRNICZEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.;

ECHA KONGRESU CENTROLEWU  
ZAGRANICĄ.

Bndapesz, 2. lipca. (PAT ). „Pester 
L loyd “  omawia kon,gre9 Centrolewu 
w  Krakow ie podkreślając, że przeszedł 
on bez -wrażenia w kraju. Rząd nie 
czyn ił żadnych przeszkód. Jedynym 
momenlem kongresu był fakt, że prze­
w odniczący przyznał otwarcie, iż pra­
w dziw a w ładza  jest w niepodzielnem 
posiadaniu Marszałka Piłsudskiego, 
klóTemu oddana jest przedewszystkiem 
anmja. Co do rzekom ych niepowodzeń 
rządu, io amfor oświadcza, że Wystar­
czy  Tzucić okiem po św iecie, a do­
strzeże się wszędzie kryzys gospodar­
czy. N ie  jest to zatem  żaden argu­
ment. Polska może się rozw ijać tylko 
w tedy, jeże li Sejm będzie reprezento­
w ał rzeczyw iście wolę narodu, pozo­
stawiając jednak rządow i inicjatywę.

 o— —
NOWY POSEŁ AUSTRIACKI W  W AR­

SZAWIE.
Wiedeń, 2. lipca. (PAT) Dotychcza­

sowy poseł austrjacki w Moskwie nein 
został zamianowany posłem austrjiekim 
w Warszawie, a radca legacyjny I. kl. 
przy poselstwie austrjac'kiem w Berli­
nie Facher, posłem austrjackim w Mo­
skwie.

■— — O—----
EMIGRACJA DO FRANCJI.

Paryż, 2. lipca. (P A T ). Od paru dni 
zasiada w  Paryżu  polsko-francuska 
komisja doradcza w  sprawach emigra­
cyjnych, przewidziana w  konwencji 
em igracyjnej. Tematem jej obrad jest 
szereg spraw obchodzących zw łaszcza 
wychodżctwo polskie do Francji, m ię­
dzy imnemi poprawki do kontraktów, 
sprawa obozu em igracyjnego w  Toul, 
sprawa wydalań, położenie robotni­
ków  rolnych ild. Ze strony Francji 
przewodniczy dyrektor m inisterialny 
Picqn.en.ard, ;ze strony Pbieki dyrektor 
urzędu em igracyjnego Nakenaeczni- 
kołi.

 o-------

ZGROMADZENIE PRZEDSOBiOROWE 
CERKWI PRAW OSŁAW NEJ  

W  POLSCE.
Warszawa, 2. lipca. (PtAfT). „Za  

Swobodu" zam ieszcza sprawozdanie 
z pierwszego posiedzenia zgromadze­
nia przedsoborowego cerwki prawosła­
w nej w  Polece, które odbyło się 30-go 
czerw ca łxr. w  siedzibie metropolji 
prawosławnej. Na posiedzeniu tem m e­
tropolita Djonizy zreferował wyniki 
prac mieszane) komisji z udziałem de­
legatów rządu i synodu. Następnie 
doko-nano wyboru prezydium zgroma­
dzenia. Prezesem  zgromadzenia jest 
z urzędu metropolita Djonizy. Na w i­
ceprezesów powołano: Protojereja Jóź- 
wiuka z W ilna i prof. Ogijenkę z W ar­
szawy. Następne posiedzenie zgroma­
dzenia odbędzie się dziś popołudniu.

NA INDYJSKIM WULKANIE.

Bombaj, 2. lipca. (PAT) Cesiią cha­
rakter ystyczną ostatniego tygodnia bier­
nego opom jest wybitny udział w akcji 
młodzieży szkolnej i uniwersyteckiej. 
Młodzież powstrzymuje się od uczęsz­
czania na wykłady i prowadzi agitację 
wśród kolegów do bojkotowania zajęć 
szkolnych i udziału w manifestacjach. 
W kilku wypadkach między grupami 
młodzieży a policją doszło do starć.

Warszawa, 2 . lipca. (st). W  dniu 
wczorajszym  późnym wieczorem dwo­
rzec Dąbrowa Górnicza był widownią 
burzliwych zajść, wywołanych przez 
tamtejsze żywioły komunistyczne. W  
chw ili, gdy na dworcu zatrzym ał się 
pociąg Żyw iec-W ar9zawa, którym je­
chał transport rekrutów, dwaj agita­
torzy komunistyczni Jan Mróz i Ma- 
rjan Mazur przy pomocy kilkunastu

Warszawa, 2. lipca. (st) W Pruszko­
wie kolo Warszawy zdarzyła się przed 
kilku dniami straszna katastrofa. W 
mieście tem przy ul. Otowskiej 21. po­
siada mieszkanie w małym domu nie­
jaki Adolf Melas, który mieszkał tam ze 
swoją żoną, 24-1 et nią Janiną, dzieckiem 
oraz matką.

Przed kilku dniami Janina Melasowa 
która ma matkę we Lwowie poprosiła 
męża, aby pozwolił jej pojechać do 
Lwowa w odwiedziny. Melas nie chciał 
się zgodzić, wkońcu jednak przystał. 
Gdy młoda Melasowa poprosiła męża 
o pieniądze na wyjazd, ten rzucił s'ę na

podejrzanych osobników zaczęli wzno­
sić okrzyki -antypaństwowe i wzywać 
rekrutów do dezercji. W  chwilli, gdy 
st. post. Malcherka chciał awanturni­
ków aresztować, komuniści rzucili go 
na ziemię, poczem inni napastnicy, po­
częli uciekać. Dwóch głównych spraw­
ców  policja aresztowała, za innym i 
zarządzono pościg.

nią i począł okładać niemiłosiernie cio­
sami. Stara Melasowa pomagała sjnowi 
w tem nicludzkiem katowaniu kobiety.
Gdy Melasowa straciła przytomność, ma­
tka z synem wymyśliła potworne torlu- 
ry dla jej ocucenia. Oto mąż prasował ją 
gorącem żelazkiem, a świekra biła roz­
palonym pogrzebaczem. W czasie tego 
przejeżdżał tamtędy niejaki Władysław 
Kowalski i widząc co się dzieje zabrał 
zemdloną kobietę na bryczkę i zawiózł 
do szpitala. Melasowa w szpitalu pe od­
zyskaniu przytomności opowiedziała o 
wszystkimi.

Ta straszna wieść rozniosła sie szyb­

ko po Pruszkowie i w  stronę u). Otow­
skiej zaczął posuwać się tłum kobiet. 
Kobiety urządziły formalne oblężenie 
doinku Melasów i postanowiły zagłodzić 
mieszkańców, nie wypuszczając ich 
z mieszkania. Oblężenie trwało dwa dni 
i dwie noce. Przeszło 200 kobiet pełniło 
wartę. Mimo to nocy dzisiejszej udało 
się starej Melasowej wraz z synem zbiec 
z domu.

■ o -
PREZYDENT SILGS UDAŁ SIĘ 

D*0 PERU.
Nowy Jork, 2. lipca. (PAT). Donoszą 

z Buenoa Aires, jakoby złożony z u- 
rzędn prezydent Silgs opuścić miał 
La Pz, udając się do Peru, gdzie prze­
bywa jako wygnaniec.

SZCZEGÓŁY KATASTROFY OKRĘTO­
WEJ NA DUNAJU.

Wiedeń, 2. lipoa. (PAT ) Dzienniki 
wiedeńskie podają z Belgradu następu­
jące szczegóły katastrofy okrętowej na 
Dunaju: W pobliżu wsi Surduk eksplo­
dował tank z ropą, przyczepiony liną do 
parowca „Angelsalini“ . Eksplozja b\la 
tak silna, że kapitan okrętu wyrzucony 
został z pokładu kapitańskiego do bali 
maszyn. Tank, na którym znajdowało się 
8 osób, zatonął. Zdołano uratować tylko 
jednego marynarza, śmiertelnie ranne­
go. Powodem katastrofy było nieostroż­
ne obchodzenie się z lampą benzynową. 
Detonacja była tak silna, że słychać ją 
było na odległość 10 km.

W YPADEK SAMOCHODOWY PREZY­
DENTA REPUBLIKI AUSTRIACKIEJ.

Wiedeń, 2. lipca. (P A T ). Samochód 
prezydenta republiki austriackiej Mi­
klasa uległ wypadkowi w  pobliżu St. 
Poelten. —  Prezydent wyszedł bez 
szwanku. Szofer doznał złamania że­
ber. Samochód uległ znacznemu usz­
kodzeniu.

— o-------
STAN BEZROBOCIA.

W arszawa, 2. lipca. (PAT ). Stan 
bezrobocia na dzień 28. czerw ca b. r. 
wynosi 207.258 osób, w  tem kobiet 
48.998. W  stosunku do ubiegłego ly- 
godnia .sprawozdawczego bezrobocie 
zm niejszyło się o 11.180,

W PŁYW Y Z MECZU SHARKLEY- 
SCHMELING.

Nowy Jork, 2. lipca. (PAT) Walce 
o mistrzostwo świata wszystkich kate- 
gorji Sharklcy-Schmeting przyglądało 
się przeszło 70.000 osób. Ogólne wpły­
wy wyniosły 749.934 dok, czyli okrągło
6,750.000 złotych. Z sumy tej wynajęcie 
Yankee Stadium kosztowało 70.000 dok, 
podatki stanowe pochłonęły 38.000 dok. 
wreszcie każdy z walczących otrzymał 
po 177.917 dok Reszta przypadła organi­
zatorom spotkania. Ta reszta, to zupeł­
nie jednak ładny kąsek, wyrażający się 
w globalnej sumie około 150.000 dok, 
czyli 1,350-000 zł. Nic dziwnego, że mon­
towanie następnego meczu rewanżowe­
go postępuje raźno, a projekty rozmai­
tych spotkań eliminacyjnych sypią się 
jak z rogu obfitości.

 o----

ZWIED7AJCIE 
MIĘDZYNARODOWĄ WYST y WĘ 
KOMUNIKACJI I  TURYSTYKI 

W POZNANIU 
OD 6. LIPCA DO 10. SIERPNIA BR.

Szczątki Rejtana
zostały znalezione.

ZW ŁO K I POCHOWANE r Ą i  W  MAJĄTKU RODZINNYM HROSZÓWCE.
Waiszawia, 2 Lipca. (.PA) Po dłu­

gich :po323ulki:wtam,iach znaleziono w  
Wilnie śmiertelne szczątki Tadeusza 
Rajtana, którego mogiłę przed 150 laty 
otoczono tajemnicą w  obawie przed 
profanacją ze strony władz rosyjskich.

Zwłoki Rejtana pochowano ped pra­
starym grabem w  majątku rodzinnym 
Hroszówoe (pow Baiamowicae). Staro­
sta barauowicki zarządził przeniesie­
nie zwłok do kaplicy w  Hroscsówca.

ftm m im m  komun styczna
w Kałuszu.

W Y B IL I SZYBY W  GMACHU SĄDOW YM  I W  MIESZKANIU NACZEL­
NIKA SĄDU.

Stanisławów, 2. Lipca. (PA T ) Dnia 
1. bm. o godlz. 24 dwudziestu młodio- 
ciianycih sympatyków komunizmu, na­
rodowości żydowskiej, wybito w gma­
chu Sądu powiatowego w Kałuszu 5 
szyb oraz iw ie szyby w  mieszkaniu 
prywatnem naczelnika Sądu. W  tym

samym czasie zdarta napie informa­
cyjny, przybity na zewnętrznej stronie 
drzwi budynku Starostwa. Demonstra­
cje te pozostają najprawdopodobniej w 
związku z  wyrokami Sądu lwowskiego 
na komunistów.

Szturm 200 kobiet
na m i e s i k - n e  okrutnej św iekry.

(Telefonem od naszego korespondenta).
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O uprzejmości.
Lwów 3. lipna.

Hillary mówił:
—  Bdwien Pbiznańezylc sfcwiiî mdtzał, 

że Lwów jewt imiaBtem zbyt uiprzrij- 
meim i  diatogo .każdy pobyt iw fesm mie 
ście pozostawia u mugo cierpka: po- 

smaik hipokryzji. —  
Ni© podzielam 
piinji w  żadnym ikiiiet- 
runku, jakkalwidk; ja, 
rozMrnicm. —  Plnzy 

sztywnym i  pa- 
zapina,nym na 
.wszystkie b ły ­
szczące guziki 
Poznaniu jeste­

śmy irzeczywiście fe­
nomenem ciepłego 
rozganiania. Jest osta 
tocznie rzeczą ana­
lną, że o ile w  Pozna­
niu trudno poinfor­
mować się o cokol­
w iek wobec dostojne 
go milcaeinńa wszyst­
kich autochtonów, o 
ty le  we Lw ow ie spna 
w a jest jeszcze ttimi 
ńnk|jsza. Zapytaj ko 
goś na Ulicy n„ p  o 
najbliższą drogę z 

rogatki Janowskiej do kościoła or­
miańskiego, a n;atycbtmniasi powstanie 
małe. zatroskane zbiegowastko i udzie­
li c: -tysiąca wskazówek, przypiiaiwńa- 
jąjcych o zawrót głowy i  (kompletne 
ogłuipsonic. To nik. jest oczywiście hi- 
pokr-ezja;, aile także jest to niemal je ­
dyna nptnaejmość, na jaką um iem y się 
zdobyć.

—  W ięc ijedhjaik ©steśmy ndeu- 
praojmi?

— Stanowczo talk. W  zbyt skąpych 
dawkach cedzikmy to, co jest mc nie 
kosztującym uśmoochiyn życia. Jak 
maJto .jesjt we Ltwowic urzędów, skle­
pów , gdzie czuiibyśsny się dobrze, —  
Przeważnie m amy .w iąż do czynienia 
z tro/gicynemi ofiarami obowiązku, 
które się poświęcają, rozmawiając z 
nami, poświęcają, obsługując nas, po- 
św ięcają, czyn iąc to, co do nieb nrale-i 
ży  i ani na krok nie Dosuwając się 
Poza te® smutny obowiązek. Kładę to 
na. kanb ienżsliwa raczej, niż naetznajO- 
mości lurm. Bo cóż .szkodzi takiemu 
snL;cktowi w  sklepie, który wreszcie 
raczyL nas zauważyć i ze znudzoną 
tnmą zapytać: „A  pan co ? “ —  zau­
ważyć nas natychmiast, uśmiechnąć 
się przyjaźnie i po kilku słowa* h na­
dać konwersacji tan -starej, pełnej sza­
cunku znajomość. ? Co szkodzi kondu­
ktorowi w tramwaju wyczerpująi o i 
Pogodnie odpowiedzieć na postawione 
zapytanie, .zamiast mruknąć coś z mi- 
ną zniecierptiwSoneigo męczennika?

•—  Czyżby poza Lwowem  było 
lepiej?

—  Prze* ;wnk na ogół jest gorzaj. 
Ctoowiadaiła ma niedawno .pewna pani 
pe powrocie z Krynicy, że gdyiby to od 
niej zależało —  wszystkich, od1 dyrek­
tora po kąpie1 ową posłałaby na mały 
kurs przysposobienia towarzyskiego. 
N duralnifl nie . hodż; tu o brak taktu, 
'lub Liuta ność, ale tylko o to, że ludzie 
Ci nie wychodzą .poza -zimni? obojęt­
no śn. p an) ta dawniej jeździła do 

rl=badu i mimowołi pnzeprawa- 
dzał-i analogie. Stw itrdziła. że w  
P  .r sbadzie kąpielowa mówi zawsze 
' . H  dobry" «t po kąpieli pyta, czy 
kJ lent zadowolony, w Krynicy. —  m-

Z  T YM C ZA S O W E J
Rady m i e j s k i e j

zrzekli sie ferii,
m w )  r e i t o i

Uchw.hj %v czasie wakacyj­
nym rnugą zapadać przy 
każdym komplec e.

Lwów, 3. łiipca. 
jjp) Wczorajsze posiedzenie Rady 

miejskiej odbyło się przy .{Wn,ym kom­
plecie radnych, którzy m imo tiopikal- 
ned atmosfery, panującej na sali i, z  
w iJ k ą  gorińwosu ;ą śledzili przebieg 
dbrao Po zagajeniu pnzez preas. Brzo­
zowskiego, dr. WeieszczyńsJd przed­
stawił wnioski 'Komisji matki, w  myśl

'których w  hwiJomo, że R-^da pędzi.' w  
czasie wakac yj nym odbywaia potie- 
Ilżenia bez przerwy, zaś nebwały bę­
dą z«ni«atiały bez wsoględm na komplet
z tom, że  po feriach -uchwały, powzię­
te przy | ratcu wymagalnego kocnpldft. 
izostaną fmaedłoźone ponownie pełnej 
Radżi-e do zatwłerdteenua.

Asfaltowanie ulic.
Następnie m po^Ządru dizie.nnego 

r-nzedstawal .ricaprez. Fołbusiiw sk i 
»prawę asfaltowania nlic. Uchwalono 
odda-ć roboty Eirmiio Ciochaiiowżcz i 
Kom-d.TO-f.iit (Kompryrnetwa. ao .Drogi 
Baluimiciznie). Ogólny koszt wykomamiia 
robót wyniesie około raiiljon pięćset. ty­
sięcy zł. Zastani© wyasfaitow ana po­
wierzchnia 40 tys. m. kw„ abejmu ąca 
dieptak od uil. Fredry do Teatru W iel., 
o.raiz nast ufic©: Sokoła, Korainicką,
Małeckiego, Fridryahów, Sienkiawi- 
cm , Staszica, Kadhanowskiego, Kam- 
piiana, Komopniickią,, Zamoyskiego,

Wainc. Poia, -wagitewiciza, Klirmowicza, 
Asnykn., M^owsttcń go, Ochronek, Sa- 
kramentok, Damaigałiczów, Gilowa, 
Skrzy ńsktogu, Rzoźbianska, Glimiań- 
ska, Hoffmana, .Gosiewakiego, Pijarów, 
Kłussyńska i f  lausruara,

Ina. Howarth referował sprawę do­
prowadzenia wody wodMjiągow«]' do 
bndm&cego się na Zamarstynowie z 
funduszu Rac-kefelreuic* uraz snbw neri 
iządn i n asta Ośrodlri Zdrowia oraz 
wybudowania na o.”Zodłnżen'u ruro­
ciągów, doprowajÓHcnrycr db OśroaiKa 
Zdtowia trzech jtatLżsn, jaiem Jostar

P tm rn ly i f m  w Rgtuszu.
OBKADY PRZEW0DNfCZĄCYCH KLUBÓW I  ITJSZUZEGÓLNYCH SEKCJI.

Lwów, 3. łipca.
Dzlen wtorlcowy byl Dardzo pracowi­

ty dla członków Rady miejskiej. W dniu 
tym pa sesji Magistratu odbyły się w 
biurze prez. Brzozowskiego obrady prze 
wodniczących klubów, na których oma­
wiano sprawy organizacyjne. Wieczo­
rem dnia tego odbyły się posiedzenia 
wszystkich sekcji Rady miejskiej. Na 
sekcji I. odbytej pod przewodnictwem 
wicoprez. Irzyka uchwalono stworzyć 
Komiscje opieki społecznej, .io której 
należeliby oprócz członków sekcji I. rad­
ni, którzyby dobrowolnie chiieli po­
święcić swą pracę opiece społecznej. 
Następnie przeprowadzono obszerną dy­
skusję w kwestii opieki społecznej. IT- 
konstytuoWanie sekcji odroczono na 
później.

Na sekcji II. odbytej pod przewodni­
ctwem prez. Brzozowskiego uchwalono 
rekonstrukcję bndżetu gntmy na rok 
1030/3! i wy brano referenta tej sprawy 
r. dr. Brzeskiego. Uchwalono dalej nie 
drukować obusracji skonwtrtowanej po­
życzki miejskiej, lecz przestcmplować

stare obligacje. Z kolei v ybrano r. dr. 
Brzeskiego referentem dodatkowego 
etatu na stanowisko dyrektora magistra­
tu, w końcu uchwalono wstawić do bu­
dżetu zwyczajnego na red. 1930,31 nowy 
kredyt dodatkowy na pobory dwóch w i­
ceprezydentów.

Na sekcji III. odbytej pod przewod­
nictwem wreeprez. inz. Kolbuszo rskic- 
go uchwalono szereg spraw, które zna­
lazły się już na porządku dziennym
wczorajszej Rady miejskiej.

Na posiedzeniu sekeji IV. odbytem 
pod przewodnictwem wiceprez. Uhajesa 
przewodniczący w  dłuższym wywodzie 
zapoznał członków sekcji I. z pracami, 
jaKie czekają tę sekcję, poczcm prze­
prowadzono obszerną dyskusję w spra­
wach zdrowotnych miasta.

Wieszcie posiedzenie sekcji V. odby­
te pod przewodnictwem wiceprez. Ku­
bali uchwalono szereg spraw, które zna­
lazły się już na porządku dztounym
wczuiajszego
skiej.

posiedzenia Rady miej-

gdy. W  Karlsbadzie właściciel iwii-eJ- 
kiaj restauracji i  mailjanowe-j fedamy 
ni© wstydzi się krążyć m iędzy stali 
kami i  -haidzyć, by  najdrobniejsze ż y ­
czenie publtozniości zostało natych-. 
miiaist spełnione —  w  'Krynicy w ła­
ściciel urzęduje w  bliiurze, 9 kełmeinzy 
grają rolę wieKklich liudzi, udmjtają- 
cych się z  łaski1. Są to może .rzeczy 
drobne i n.ie wymagam© iw kunltna,k- 
tach służbowych, ale ważne. Często 
ane decydują o  [powodzeniu i.nlteromi, 
one przyciągauą kljentolę. A  przecież 
naiprawdę b ić nie ltnazaują.

W  tej chwali przystąpił do nas ja­
kiś starszy patn, pytając, którym 'bram 
wajjem maże jechać na ul. Kopernika

i igdteie jest naij! ■Niższy ‘pfeysteiiłefk. H i­
lary a ujmującym uśmtochem począł 
Udizlieltać wokaizćwek, a  ja, nie chcąc 
okaizać się mniej grzecznym, pospie- 
tsayłeim mu iz iDomocą. Zaitrzymntfo się 
(kilka innych crsub i  dnm iciłc .wtfame 
unyaigf. ubcy spoijnzał w raszek na nar 
nieco nieprzytomni- podziękował i  od 
szedł. Z  daleka widzieliśmy, jak pmzw- 
stąpił do polfcljanlta i  o coś ,go 'pytał 
Gdy i»o chw ili znów  “Wiedliśmy o- 
ikieim w  to stronę, stało joś ctztenech 
policjantów i ż jT fo  '©styfcuflśrjąc i 
przeszkadzając sobie wzjjemnce, wśka 
zy wało na różne strony inśasta.

Hillary szepnął z goryczą.
—  I  nam aszauca** kĄwkryzaę'

emsua mierżkahuum Zaamarairaawa 
dobrej waay do pacia. — W  dyśkuisji 
zaibierr'jli głos r. dir. Piseu i dfc Rcd/td
ipoazieim pa uclhwatenifu wniosku refe­
renta przyjęto taikiże wniosek dra Pi- 
selia, w zyw ający 'prozy'djum, aby po­
leciło Magisrtiatto-wa: wypnacawaiuc w 
jak najkrótszym czasie piłam a&^aacj 
umir p ryłączoaiycb do Lwowa.

G  raz: z^rzenie s'eci 
kom un fkccyjnej.

W  .związku z  rofeaicwiama przer sen. 
ThuJlienJ sprawą prrjsedinasenli, rLmji 
tramwajowej na Bcąaanowce, rozwi­
nęła się ożywiona dyskusja 0 rozbu­
dowie lin ij tramwajowych i autabaso- 
wych W  dyśk-usp zabierali głos: iiniż. 
Łłowarth, wicapr. ŁoltrnszowsKi, ks. 
Żak, r. Lang, 1-herbach i inni, którzy 
żądali, aby nie ograniczyć się tylko 
do ‘przedłużeńiia liniji na 700 metrów, 
ale dopi u w adzić tramwaj aż do Łe- 
T-aałttów^ i Sygniówk', jakoteż roz­
szerzyć "tors a -tobmow do Zimnu- 
w  odki ; Parku łałiiczegn aby W szcze­
gólności oała Bogdamówka i Lewan- 
dówika mogła z  tej komunikacji ko- 
izystać.

Po załatw ieniu tych spra^ przy­
stąpiono do dalszego ciągu dyskusji 
generalnej nad położendem, gaspodar- 
czem  miasta-.

Dyskusja 
generalna.

P ierw szy  przem aw iał sen. Decy* 
kie wic z.. Na wstępie polem izował z 
zarzutami r. Saczwrlca, w ypowiedzia- 
nemi na ■poprzedniem posiedzeniu 
przeciw go®p"darce finaasowej rządów 
kumisarskioh. —  Niem niej także 
przyznaje, ż© pożyczki były zaciągane 
na bardzo niekorzystni óh waronkacb, 
oraz że budowa domów mi“*skijh by­
ła Dardzc kosztowna, co sprowadziło 
w ygórow ane czynsze.

W  tLLszym ciągu om awiał mówca 
strunmek klni/n ak/amddego do roz­
wiązanej Rady miejskiej i  do Rady 
Przybocznej. Przyznając., że ta droga 
w ięcej -uwzględnia posmlaty ukraiń­
skie, oświadcza, ze ich jednak nie za- 
dor >liła —  wreszcie stawia pdęć po- 
stulałćw pro futuro, a m ianowicie: 
5-przymiotn, ordynację wy-borczą, u- 
diział TTkxaiócńw w  dostawach miej­
skich, w iększe subwencje na ukr. cele 
kulturalne, uchwalenie .znanego wnio­
sku .językowego, przyjmowanie Ukra­
ińców do służby miejskiej.

Drugi z  rzędfu mówca lu. dr. Szy- 
deiski om ów ił na wstępie zaperw-b ufcia 
ną przez prez. Bu ozowskugo koan- 
presjp bndżera, w ytazw jąc, że akcja a 
■przedstawia w ielk ie truilrności. Daaej 
zajął się spsrawą opłat -rotociągoiwyck, 
stwierdza jąc. że zm iana systemu t»c łł 
opłat nie jest xz> caą łaewą i- ‘inozc by& 
dopiero *rzeprow«f(4zona ewent. w  
przyszły:n budżecie Nadftc w y ra a ł 
zdanie, że prz^dsiito^stwa ncc^Aje 
pew inny bwć dochodowe. A .Juzywał 
na potrzebę . ozsrcrzeŁia latii tramwo*
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w  najm odniejszych kolorach, p ł a s z c z e  f u ’ . z a -  
n e  j.etaie —  sprzedaje przez sezon m artw y po  
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TRAGICZNA ZAPAW A.
( = )  Na peryferjach auto zatrzymało się wsfcaHk defektu auto ciężarowe, 

wiozące olorzymi zboraik nafty. Podczas nieobecno.',ei szofera zaczęło -się w po­
bliżu i ozu bawić pięcioTo dzieci. Nagle, z niewiadomego powodu, zbiornik ze­
sunął się z auta, przygniatając dwoje dzieci i toczącsię dalej. Tyik i przyto­
mności umysłu, uwidocznionego na rycinie, 8-letniego f iTydyryka llolhuuera 
zawdzięcza obalenie pozostałych dwoje dzieci. Chłopczyc, zmrjentowawazy się 
w  sytuacji, cofnął się szybko i głośnym 'krzykiem zwrócił innym uwagę na nie­

bezpieczeństwo.

Reaktywowanie
Oddziału f a . m a c e u t y c z n B g o  we Lw nwia.

6lr. 6
U - - -  M u  .......... .............. . ■ „ ■ - w,

jtrwyidi, poestem -zajad się sprawa fa­
talnego stanu budynków szkolnych,
które wy magają remontu, Boiemizo- 
wat ze stanowiskiem posł. Jaw orsk i.' 
w sprawie przeoszkołi, stajać w  obro 
nie obecnego kiercwmdctwa ochronek. 
Odnośnie do wyw odów  r. Szczyrka 
przeprowadza krytykę rządów Eomi- 
9ar9kich, przeciwstawiając szeroki 
gest kom. Strzeleckiego bardzo oględ­
nej gospodarce prof Nad-oLskiego.

P rzy  końcu przem ówienia ks. prof. 
Szydełsk.iego powstała ustna kontro­
wersja m iędzy n iić a ezłonkaan* klubu 
sitcjahstyczmegu w  sprawie czynszów  
w domach miejskich. W obec w yw o­
dów ks. Sizydetskiego, wykazu 'tących, 
ze czynsze te nie sa tak wygórowane, 
jak to starali się przedstawić poprzed­
ni m ówcy, a tylko a tylko obliczone 
w  tej w ysokoeci, aby pokryć koszta 
budowy, w yw iaza ła  się burza wśród, 
socjalistów. Natomiast prawa strona 
sau obrad i szczelnie zapełniona ga- 
le ija  nie .szczędziły żyw ych , demon­
stracyjnych oklasków.

Po przemówieniu t s  prot. Szydel- 
skiego pruz. BrzoyowJri odroczy! o g. 
1 i-te j posiett zen ie do dnia dzisiejszego, 
przyczem  podkreśla, że pośle tzenit* 
bez względu na ilość obecnych i ozpo . 
czn le się punktna'nłe o godz. B-tfcj 
w ieczór.

 u-------

POŻYCZKA SZW a JC5RSŁA  
i łL A  GojY N I.

Gdynia, 2. lipca (PA T ). Prezydent 
m. Gdyni informuje tutejiszego bores- 
oondenta PATA, że Schweizerische 
Bankgeselłischaft w  Zurychu udzieliło 
miastu 4 m diony fr. szw. tytułem po­
życzk i na lat 10 na 7 procent, a  nie na 
9 procent, jak pierwotnie podawano, 
przy kursie em isyjnym  95.5. Am orty­
zacja  następuje po 5 latach. Pożyczka 
będzie prze znaczona na elektryfikację 
m. Gdyni. W  związku z pożyczką To­
warzystwo komunikacyjne w  Gdyni 
przystąpi do realizacji komunikacji 
łrulebusowrj (tram waj bez szyn).

 u——

KRW AW E STARCIA HITTLEROWCÓW 
Z KOMUNISTAMI.

Berlin. 2. lipca. (PAT ) Dziś nadeszły 
da:3ze wiadomości o krwawyca wystą­
pieniach hittlerowców i komunistów w 
poszczególnych miastach Rzeszy. Wczo­
raj na ulicach Neumiister (Westfalią) 
wynikło krwawe starcie uliczne między 
hittlerewcami i komunistami. Z obu 
stron wymieniono strzały rewolwerowe 
Trzej komuniści odnieśli rany, wśród 
nieb znany Jdwó^ca Timm. Policja aie- 
sztowała szereg osób. W  miejscowości 
Kaateł (Turynya) hittlerowcy urządzili 
demonstrację przeciw zakazowi policji 
urządzenia zgromadzenia, na którem 
miał przemawiać minister hittlerowaki 
w rządzie turyngskim, Frick. Jeden z 
przywódców hittlerowców wygłosił z 
bałkoru swego mieszkania przemówie­
nie, wzywające do stawiania czynnego 
oporu przeciwko zarządzeniom policji. 
Aresztowana 75 hit tlenowców. W  miej- 
scowcści '"ffrgiau komuniści napad1! na 
hittlerowców. W starciu ranny zoslał 1 
policjant, pozostający »a  służbie.

ILE  OKRETÓT" Z A S N Ę Ł O  
W  STYCZNIiU.

Genua, 2. lipca. (PAT ). Według o- 
bhczeń m ieisccwego Biura staty stycz 
aegr morskiego, w  ciągu stycznia na \ 
eałym  śysiecie zatonęło z niew iado­
mych przyczyn 17 o' rętów o łącznym 
tonaż”  18 000 ton. Zdemolowano w  
tym czasw 15 okrętów o tonażu 47.000 
to.n.

Lwów, 3 lipca. 
(jp ) Dorwiadbóecny się, Studia lar- 

maceatycaaie, których Lwów w  uoiał- 
nich latach był pozbawiony, zostaną 
decyzją BUnśstersłwo W . R. i 0 P.

Gdańsk 2. lapca. (P A T ) W ładze 
gdańskń zawiadom iły Maioearz Szkol­
ną o zaaekwestrowanm lokalu w  WieJ- 
ksob Ponsif czaj a b, w  których od kilku 
m iesięcy czynna jest Ochronka .na? 30 
dzieci z najulboeszych sfer ludności 
polskiej. W ładze gdański© w yznaczyły 
dzień 3. lipca za termin eksmisji. Po 
wyczerpaniu Wszystkich środków w  
stosunku do władz Wolnego Miasta,

W  HIS2PAN'JI SPOKÓJ.
Ijladrrt, 2. lipca. (PAT ). W edług o- 

stamieh wiadomości, spokój panuje w 
całym kraju W szyscy robotnicy po­
w rócili do pracy. W  kołach syndyka- 
liritów oświadczają, że n ich strajkowy, 
który m iał ogarnąć kraj, nie będzie 
m iał miejsca.

 o-----
LICZBA BEZROBOTNYCH W  ANGŁJI.

Londyn, 2. lipca. (PA T ). lic zb a  
bezrobotnych w  dnia 23. czerw ca b. r. 
w ynosiła  1.815.300, tj. o 7.001 mniej, 
n iż w  poprzednim tygodniu,

u jLrzieszione, jako Oddział f.zrmaoeu- 
tye»ny pr»y Wydziale lekaTskim Uni­
wersytetu J. K. Otimośme postanowie­
nie MinistcrGtwa zostało już przesłance 
Rdktanoiw.; UniiWeasytótu,

które nic zgodziły się nawet na panu- 
dniowa zwłokę, komisarz generalny 
Raplitej Polskiej w  Gdańsku minister 
Strasibus-ger wniósł dziś sprawę do 
wysok.ogo komisarza Li®i Narodów 
hr. G :aviny i zażądał równocześnie od 
senatu wstrzymania eksmisji aż do 
wydania decyzn organów Ługi Naru- 
dów.

Najpiękniejsze 3263 
Mai+izety,

Gborgetty, półjedw abie  do nrani \ 
fu lary  modne, poleca w  Ib.zym im  

w yborze  firm a

antom iwieik
L W ń W  9 L  H&UCKA L  l i ) ,

same wzory otrzymały filje w  Droho- 
ta bycza Stryju, Tarnopolu i Tarnowie.

—.....  I  ....  BBEBg 1----

Kiedy
oni właściwie 
mogą urzędować?

Lwów, .5. Lipca.
Przez dwa tygodnie pętałem się po 

wszelak.ch uroczystościach, wystawach po 
święceniach, przywitania ch i pożegr.a- 
niach Czadem były i herbatki. Takie z 
czemś i takie bez nnzego.

Taika włóczęga nie zawsze była mi 
przyjemną, ale nie każda praca zawodo­
wa i o każdej porze jest rozkoszą. Odkąd 
pragmatyka nasza, praojca naszegu przy­
wiodła do grzechu i rajskiej uanicji, 
pracować musimy w pocie 'czoła, garnąc 
się piołunpm a drapać wszelakiemi o- 
stami.

Istotnie leż i dosłownie w ostatnich 
tygodniach pracowałem w pocie czoła, w 
udręce ciata, a czasem i nudzie lucha.

Zaczęto to się równo 15 btn. Tego dn.a 
blisko 16 godzin, prawie bez żadnej 
przerwy studjowałem ministra Prystora 
podczas „emigranckich“ uroczystości. Te 
go samego dnia weszta mi jeszcze w dro­
gę, podczas hernatki magistrackiej, wę­
gierska akademja z czardaszami odśpie- 
wanemi, ale bez gulaszu i tokaja.

Następnego dnia, a była to skwarna 
niedziela, znów „emigrancka" akademja, 
a poza tern mędel poświęceń, popisów, 
wystaw i ,,dni‘‘ . W  poniedziałek mata 
przerwa; ale zato we wtorek i środę parę 
utrapień, a w  czwartek przedpołudniem 
procesja Bożego Ciała, a popołudniu i to 
i tamto. Itd. itd. do końca tygod_ia, a 
z końcem jego „da capo‘ ‘, ale bez 
końca.

Wszędzie tam byłem, a o ile nie by­
łem, napisałem, jakbym w p erwszym 
stal rzędzie między honoracjam..

Te całodzienne i całotygodniowe pęta- 
ctwa były integralną częścią mej zawo­
dowej pracy. Gdy je odrob łem. mogłęm 
sobie śmiało powiedzieć. „Arnice, ć.em 
non perdidisti!" Czyli „zrobiłem, co było 
moim obowiązkiem". Tak samo, jukby 
szewc uszył buty, do których uszycia się 
zobowiązał, albo profesor nauczył ucznia 
deklamacji.

Są jednak we Lwowie ludzie i to na 
niepoślednich stanowiskach, nic z wymio 
nionemi imprezami nie mający wspólne­
go, z którymi podczas moich dwutygo­
dniowych peregrynacyj spotnałem się co­
dziennie, a 14 czerwca nawet trzy razy w 
ciąigu tego dnia. Wiem, że ludzie ci odpo­
wiedzialni są za pracę setek, a nawet ty­
sięcy jednostek. Nieraz wsd utek ich, choć 
by kilkugodzinnej nieohe* ności nieprze­
widzianej, może stanąć cały skompliko­
wany aparat.

A jednak byli oni wszędzie tam, gdzie 
jj, byłem, bo gdyby ;ch tam nie było. po- 
dejrzywanohy ich o niechęć, sabotaż albo 
i nielojalność wobec Państwa.

GJy miałem więc napisać sprawo­
zdanie o tem lub owem poświeceniu, albo 
przywitaniu, na pewniaka pieaiem: „Mię­
dzy innymi byli obecni na uroczystości, 
wojewoda Gotechowski, gen Popowicz, 
prezes sądu apeilacyjnego Wójcicki pre­
zes Moszoro, prezes Praehtel -Morawiań- 
ski, pułk. GigielMeiechowicz itd“ . W yli­
czałem sumiennie ich nazwiska, choć o- 
wych panów nie widziałem, bc wiedz a- 
łem, że na pewne byli.

W  rzeczywistości zawsze byli. Czarno 
ubrani mimo skwaru lub w galowym 
mundurze i uręka wirznieni. Poważni i u- 
roczyści, uśmiechnięci lub olśnieni. Zależ 
nie od tego, czego okoliczności żądaj y.

Byli zawsze od początku do końca, pod 
czas, gdy ja mogtem się wymknąć bez ni­
jakiej obrazy i gorszenia kogokolwiek. 
Czasem było m.i ich serdecznie żal, bo 
widziałem, że chętnie poszliby byli za 
moim przykładem, ale nie „wypada/o". 
Pwtałem się więc i siebie i innych: ,K ie ­
dy oni moaą w l«śctwie urzędować i od­
dać się pracy zawodowej?"

Dotychczas ani u siebie, ani u in­
nych mądrej odpowiedzi nie znalazłem. 
Kto mi ją potraf' dać, ofiarnję bifał wstą 
pu na poświęcenie sz+andam jakiejś ma­
jącej dopiero powstać organizacji albo :oa 
wystawą rysunków jednej z lwowskich 
freblówek.

ar.

POPIERAJ CTE LIGĘ
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No?ders  ̂9 mrz izm
s ą d  s k a z a ł  s p r a w c ę  n a  5 l a t  w i ę z i e n m

Lwów, 3. lipaa.

l?T  Adolf Tiochnniak, lat 31, po­
mocnik rzeźnicki dnia 1. Kwietnia 
przyszedł do hali uboju w  Bzeźn i ‘miej. 
i zw rócił się do kolegi swego po fachu 
Emila Pełecha z następująca prośbą:
,.Słuchaj 'Milek, daj mi świnie do robo 
ty“ . Na no Tełoch obrzucił go Sternem 
obelg, krzycząc głośno: „Juz zdychasz 
z głodu, jeszcze całe dwa tygodnie bę­
dziesz tak zdychać, bo nie otrzym asz 
żadnej roboty". Trochim iak mimo tak 
ostrej i n iegrzecznej odpowiedzi swego 
kolegi prasił go nadal tak aiugo, az 
Zirytowało to Pełecha, który odtrąciw­
szy od siebie natarczywego kolegę, u- 
derzyi go dwa razy pięacią w  twarz. 
Trochim iak oburzony taką zniewagą, 
chwycił lezącą w kącie siekiere i  ude­
rzył z tyłu Pełecha dwa razy w  gło­
wę. Uderzony *alany zrwią upadł na 
ziemie. To jednak nie ostudziło gni*?- 
W'U zawziętego czeźnika, który bił da­
lej siekieią lezącego tak długo, aż Pe- 
lech wyzionął ducha. Za czyn  ten od­
powiadał wczoraj zabójca przed Sena­
tem karnym, któremu przewodimczył 
s. o. r. Kosibowski, oskarżał prok. ja -  
sie^ńiki, a bro-nił ad w. Maci liński.

Oskarżony tłumaczył swój postępek 
pijaństwem. Mianowicie w  przededniu 
zabójstwa spędził kilka godzin w  
szynku Engelkreisa przy ul. Łycza­
kowska), następnie wstąpił do „Gro- 
ty“ , g Łzie -jawił się uługo w  towarzy­
stwie jakiejś przygodnej znajomej, ob­
lewając zabawę suto alkoholem. K ilka j 
godzin spędził w  hotelu przy ul. Stani­
sława, a rano odbyły się dalsze popra­
winy w  szrynku Dickera przy  u- 
licy  Stanasła wa, gdizie w yp ił 6 dużych 
piw . Pijaństwo swe zakończył, w re­
stauracji w  Rzeźni miejskie). Bronił 
się dalej, że podniecony alkoholem w  
chw ili spoiiczkowania go pr.zez śp. 
Pełecha, nie wiedział co czyni, nie 
zdawał sobie sprawy z zabójstwa.

Trybunał nic dał jednak w ia ry  o- 
bronie oskarżonego, zw łaszcza, że 
podczas lego zajścia nie było św iad­
ków. W ychodził z założenia., że Tro- 
chimiiak popełnił ten czyn puzez zem­
stę. 'Miaruow fci-e w  ub. r. Pełech zabił 
w bóioe brata Troohimika. Wobec 
tego brąit zamordowanego wyczeks. ar 
stosowne] chwili zemsty i 1. kwietnia

korzystając z  nieobecności ludzi w  ha­
li uboju, zemstę swą wykonał. Wobec 
tego Trybunał skazał Trochimiuka za 
zabójstwo ma karę b-letniego więzienia.

,1 w^/stko z upałów
NO W A RUBRYKA W  PRO TO&OłAGH POLICYJNYCH.

a  e n

Lwów, 3. lipca. 
(? )  Nowa stała rubryka powsi^ła 

obecnie w  pianiach Bubryka ta nosi 
nazwę: „nieWapaBcZue pog±6żki“. La

Śmiertelne strzały
w sądzie stryjsk!m,

70-letni starzec zasądzony za zniewolenie 
zadrzel i  po wyroku oskarżycielkę i zranił

je j  rodziców.
(Telefonem Dd naszego korespondenta.)

Stryj, 2. lipca.
Miasto nasze zaalarmowane zostało niesłychanie sonsacyjnem zajściem, 

jakie rozegrało się w sądzie okręgowym w Stryju. Pod zarzutem zniewolenia 

niejakiej Anny Łewko zasiadł dziś na ławie osKPrżonych 71-letni Jan Kara­
siński, emerytowany kolejarz. Po przeprowadzonej rozprawie Krasińsiki zo­
stał skazany ma dwa miesiące więzienia i 750 zł. odszkodowania. Sala roz­
praw zaczęła się powoli opróżniać. Wtem zupełnie nieoczekiwanie rozle­
gły się na korytarzu sądowym strzały, którym towarzyszyły krzyki i jęki. 
Obecni pospieszyli na korytarz i tam przetraw ił się im okropny widok. 
Karasiński stał z dymiącym rewolwerem, a obok leżały we krwi trzy ofiary. 
Jak się okazało, Karasiński uważając wyrok za krzywdzący dla sie te, cel­
nym strzałem z rewolweru położył trupem oskarżycielki Annę Łewko, a 

męża zamordowanej Steiana, oraz jej bratanicę Marię Łewko zranił ciężko 

trzema strzałard. Szalonego starej —  po odebraniu mu broni —  uwięziono.

dzic, 'Zdbja się pod w p is e m  upałów, 
są dbeoniie bamfeo zdenerwowani, czę­
sto się kłócą i; wzajemnie odgrażają 
się sdbje. W  M e fcłotp»:>i.ui ma 'policja, 
iktóra musi spisywać aługostronio-we 
protoiKoty i często godzić zwaśnionych 
mieszkańców. Wczoraj Lomiunikatt po- 
libyjny donosi o dwóch takich niebez­
piecznych ipr<grćżkadh, które zdarzyły 
się wczoraj w  naszym grodzie.

W  pierwszym wypadku zgłosiła 
się do kon,isaTjatu policyjnego niejaka 
Karolina Feduńczyszyn, zamieszkała 
przy ul. Tnauguta 1. 17, która przed 
dyżurnym posterunkowym, skarżyła 
się na niejaką D mpową Zoiję, najbliż- 
sza Dąsdadkę, iż  ta w  towarzystwie ja­
kiegoś osobnika nieznanego jej z na­
zwiska stale ją napada i grozi zabi­
ciem Posterunkowy obiecał pani F ę^  
duńczyszynowej, że zainteresuje się tą 
sprawą. Gdy tylko uspokoił zapłakaną 
p. Feduńczyszyinową, wpadła do komi­
sariatu p. Karolina Bredtwiese, zamie­
szkała przy ul. N iecałej 1, 5 i wygoto­
wała doniesienie n>a Franciszka W i- 
niarza bez zajęcia i stałego miejsca 
zamieszkania, który ustawicznie ją 
napada i grozi jaj zabiciem. I  ją także 
uspokoił dyżurny i przyrzekł jej silna 
pomoc w  uśmierzeniu morderczych 
zapędów p. Franciszka.

P R A łV D 2f W E

BURBERRYS

SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE.

WYŁĄCZNY SKŁAD

A UA VfLLE rjE '“ VI3

rm m \  £7332
L W Ó W ,  P ,_ .  M A R J A C K i  11.
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Konkurs letni „Gazety Poranne i \

M im  S i  i i e i i a  g *  u s t t

Bądzis ona udziałem laurerta konkursowego.
Lwów, 3 lipca.

Znajomy mój, nauczyciel jednej ze 
•szkół lwowskich, corocznie, tuż po skoń 
czeniu roku szkolnego, w yjeżdża  z  ro­
dziną gdzieś na wieś, aty  użyć w y­
wczasów na łonie przyrody. N ie jest 
to rzecz łatwa do przeprowadzenia 
wobec skromnych środków malerjal 
nycb, jakiemi rozporządza. Trzeba .-lię 
zadowolić najbardziej zapndlą dziura, 
mieszkaniem w  chłopskiej chacie, zda­
ła od ■wszelkich urządzeń kullturaLnych, 
co nastręcza niemałe trudności W  ta­
kiej zapadłej w si trudno nawet nabyć 
odpowiednie artyku ły spożywcze, na 
co niemało narzeka pani profesorowa. 
A le  n iem a rady, lepszy rydz niż nic. 
Jeśli nie m ożna isobi.e pozwolić na lep­
szą WilegjaiuTĘ, to wypoczynek, na

■swobodzie w iejsk iej trzeba opłacić in- 
nemi wyrzeczeniam i.

W czora j ku mojemu zdumieniu 
spotykam p. W . na ulicy.

—  Cóż to profesor jeszcze w  ma­
rach miejskich pytam ze zdziw ie­
niem.

—  A  tak, tak —  odpow rada p. W., 
uśmiechając się tajemniczo. W  tv-m ro­
ku nie wyjadę, aż gdzieś z  Końcem 
lipca.

—  Skądże takie odstęp. Iwo od sta­
le przyjętych zasad? C zyż przy  tak 
paęknej pogodzie nie nęci pana wieś 
tak, jak zazw ycza j?

—  Ależ tak be zwątpienia —  odpo­
w iada mój znajomy, a jeszcze bardziej 
tajemniczy uśmiech w ykw ita  na jegn 
ustach —  okol ezraoścu jednak... Popro-

Zamach samobćjczy
s t r z y k a  w ięź’em ir go w restauracj

Lwów.. 3. lipca. 
’?). tPrzykre stosunki panują w  ro­

dzi) nie Riomana Sitka, strażnika w ię- 
żaennego, zamioszkułego w  Lewarn- 
dówce przy  ul. S ienkiew icza 38. Sitek 
do głębi rrzejęty niesnaskami panują- 
cemi 1'iędzy jego najbliższymi, miło­
wał wziąć rozbrat z życiem. Jako te­
ren zamachu samobójczego w ybra ł pan 
Roman lestaurację GriŁafelda przv  nl. 
Janowskiej 1. 16. Po wyDiciu kilku 
w iększych i mniejszych piw, napił .się 
pan Sitek z kolei większą ilość karbolu

wmieszanego z mikrocylem. Po wy pi­
ciu padł na .ziemię i zaczął się wić w  
okropnych nołetściaob W ielka konster­
nacja pow-ptała wśrłdi zebranych go­
ści. Jedtmi pospieszyli .z pomocą n ie­
szczęśliwemu, kilku innych poleciało 
do lekarzy, a Teden tylko mądry za­
alarmował Pogotowie ramnkcw®, któ­
re najszybciej znalazło się w  restaura­
cji. Sitka w  stanie nieprzytomnym 
odwieziono do szpitala powszechnego. 
Stan jogo jest barozo powabny.

■—— a-------

stu vis mali r nakazuje mi tę zwłokę.
Ciekawość moja wzrasta...
—  Cóż tak tajemniczo profesorze, 

c zy  nie zechcesz mnie przypuścić do 
sekretu ?

Mój rozmówca w idoczn ie si? waha, 
ma ochotę wygadać się, a ooś go ,edn,ak 
ud tego wstrzymuje.

—  No, ostatecznie powiedziałbym., 
ale czy ja wiem.... Mówią, że to nie 
donra wróżba, jeśli się zibyt wcześnie 
zdradzi ‘ z ewojemd nadziejtmi... Et, 
lepiej nie powiem.

A le teraz jestem już w domu:
—  Prolesorza —  powiadam —  a }S- 

ś li zgad r°y
—  ??...
—  Powiem  -tylko jedno magiczne 

słowo: —  Konkurs letni „Gazety Po* 
rannej11, nieprawdaż?

Pro-leBO"’ jest po części skonsterno­
w any, po części uradowany mują do­
myślnością. 'Mszak to tak płrzy.jemau.e 
w yw nętrzvć sie przed- 'kimś, nadać nie­
jako kształt swoim gojącym oczekiwa­
niom.

Staram- się mu dopomóc, w iec mó­
w ię dalej? —  willa w  Olesiowie, To o- 
na nie poswala praedrncześmie najmo­
wać letniska?

—  No tak. tak —  wybucha już te­
raz z płomiennym zapałem mój roz­
mówca —  przecież zbieramy w domu 
w szyscy, każdy na swoją ręuę, kurro- 
ny konkursowe. Zatem m am y w  każ­
dym  razie bardzo poważne szanse. —  
Nie mówię, że wygrać musimy,- aie 
możliwość nie jest wyklu^ama, "“ocóż 
zatem  opłacać już -teraz drogo poł»ył.
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Priy bólach lub zawrotach głowy,
szumie w uszach, bezsenności, złem sa­
mopoczuciu, pobudzeniu należy natych­
miast zastosować przy tych dolegliwo­
ściach wypróbowany środek — wodę 
gorzką Franciszka-Józefa. Sprawozdania 
naczelnych lekarzy zakładów leczniczych 
dla chorób żołądka i kiszek stwierdzają 
nadzwyczajną skuteczność naturalnej wo 
dy Franciszka-Józefa, jako środka prze­
czyszczającego. Żadać w aptekach idiog.

5701

w  jakiejś zapadfej dziurze, kiedy w  ra ­
zie szczęśliwego dla nas uśmiechu For­
tuny, już w  tym iokn moglibyśmy z 
końcem lipca, tuż po losowaniu otrzy­
mać na własność willę w  uroczym 0 - 
lesiowie i tam spędzić tegoroczną w i- 
legjaturę w  warunkach tak idealnych, 
o których dotychczas nie mogliśmy 
marzyć. Bo to, i wygodne, piękne mie­
szkanie i łatwość aprowizacji i znako­
mite warunki klimatyczne i malowni­
cze położenie, park, las, kąpiel, jednem 
słowem wszystko, do czego może aspi­
rować najhardziej wymagający letnik. 
iNie macie pojęcia jak cała moja rodzi­
na w naprężonym oczekiwaniu w yglą­
da rezultatu losowania!

•—  Tak, ma pan zupełną słulszność, 
a przecież to rzeczyw iście już n iezbyt 
długo potrwa. Jesaczc tylko 2 dni pozo­
stają do wycinania kuponów, a już 
dnia 6 lipca możecie skompletować 
wasze serje i przesłać je de „Gazety 
Porannej". Gzy znany jest panu dokła­
dnie dalszy przebieg akcji konkurso­
wej?

—  A leż  fcezwąlpienia. Przez 5 dni 
Administracja „Gazety Porannej" od­
bierać będzie zgłoszenia uczestnictwa, 
tj. przesyłkę 30 kuponów wraiz z poda­
niem nazwiska i adresu. Kto się spóźni 
■nie. będzie już przyjęty na listę uczest­
ników. Ale minie to na-pewne nie spot­
ka — dodaje —  bo natychmiast po uka 
zamiu się 30-go kuponu, przesyłkę u- 
skutecznię. Potem należy jeszcze w y ­
czekać dni pizeznaczane na reklamacje
i... nadejdzie upragniony i gorąco w y ­
czek iw any dzień losowania.

Po tych słowach mój rozmowna że 
‘gna się ze mną i odchodzą z rozpro­
mienioną twarzą.

A  każdy z uczestników konkursu 
ż y w i takie same radosne nadzieje!

Uporczywy samobójca
BEZROBOTNY MUZYKANT PO RAZ W TÓRY TARGNĄŁ SIĘ NA SW E ŻY­

CIE.

Lwów, 3. liipca.
(? ).  Przed kilku dniam i donieśliś­

my o zamachu .samobójczym Mariana 
Zacharjasiewicza, z zawodu m uzykan­
ta, ostatnio bez zajęcia, który giletką 
poranił się niebezpiecznie w  pierś. 
Zacbarjamewicza przyw ieziono karet­
ką Pogotowia ratunkowego do szpita­
la i po zaopatrzeniu ran odwieziono

go do domu. W czora j po raz drugi 
taTgnął się na swoje życie przez napi­
cie się spirytusu mentolowego i po­
wtórne pocięcie klatki piersiowej gi­
letką. W  bardzo groźnym stanie prze­
w ieziono upartego samobójcę do szpi­
tala powszechnego. Istnieje słaba na­
dzieja ntrzymania go przy życiu.

Sfałszował kwńt 1000 zł.
JAK PAN W ŁADZIO  USIŁO W AŁ W ZBOGACIĆ SIĘ KOSZTEM P. KAFKI.

Lwów, 3. lipca.

(? ). Gromadzki W ładysław  liczy 
dopiero lat 21, ale jest już w cale cubie- 
cującym młodzieńcem. Zajęty jest w 
restauracji Szkowrona przy ul. Koper­
nika 1. 3. Podczas usługiwania go­
ściom dojrzał w  jego myślach pl-an, 
który gdyby się udał, mógł mu przy­
nieść na czysto 1.000 zł. Mianowicie 
pan W ładzio sfałszował kwit na szko­
dę p. Mariana Kafki, współwłaściciela 
restauracji Szkowrona i usiłował w  
Banku Handlowym podjąć 1.000 zł. na 
ciężar rachunku p. Kątki Nie udało 
mu się to jednak. K w it był nieudolnie

sfałszowany, to też bystre oko kasjera 
zaraz zauważyło w  nim parę rażących 
braków. Kasjer pod jakimś pozorem 
kazał p. Gromadzkiemu poczekać, 
sam zatelefonował do p. Kafki, a o- 
trzymawszy od niego odpowiedź, że 
żadnego kwitu nie wystawiał, polecił 
aresztować młodocianego oszusta. —  
Pan W ładzio na widok posterunkowe­
go był ‘skonfundowany. W ykręcał się 
jak mógł, ale na nac to 9ię nie zdało, 
ponieważ w ładza m iała przekonywu­
jące dowody. Powędrował do aresz­
tów  i tam w  celi będzie rozm yśliwał 
nad swoim ‘smutnym losem.

Lwów 3. 'lipca.
(jp) W ielkie rozprawy sądowe to w. 

„eausels cefebres"; w ostatnich caa- 
saioh tak się mnożą, jak grzyby ipo dle- 
szcbu, iż  Sferadły już dfla 'publiczno­
ści posmak sensacja- A  jddirrak warto 
PTKyłoczyć odbytą w  ostatnim czasie 
rozprawę sądtawą w  Paryżu przeci'w 
mężowii, który usiłował zabić swoją 
żoinę wystrzałam i z  rewolweru, jako 
charakterystyczną idlla współczesnej 
mentalności.

Sam fakt jeist n iezwykle ibanatny. 
Natomiast (zachowanie się zarówno 
nłeidioszłego mordercy, jak i jego nie­
doszłej o fia ry  i  resztę aktów tego „dra

FE.TŁET0N „GAZ. FOR." z 4. V II. 1930. 

HERVE De PESLOUAN.

W ypadek ,
Pani Dorset, szykując się do wyjścia, 

zawiązała wstążki od kapelusza ped 
brodą.

— Nie zapomnij o suflecie z czeko­
ladą, moje dziecko! — upomniała drżą­
cym głosem Izabelę, odwróciwszy się do 
niej w przedpokoju. — Gerard przepada 
za nim. Rud będzie go mieć na przj w i­
tanie.

Poczem, z parasolem w ręku otwo­
rzyła drzwi, zeszła do ogrodu, wciągając 
w płuca ożywczy zapach bzu, którego 
gałęzie zwieszały sigj nad gankiem 
w illi i żwawym podrygującym krokiem 
przebywszy aleję, znalazła się na ulicy 
w chwili, kiedy zegar na wieży Św. Flo­
ren tyna wydzwaniał jedenastą. Uderze­
nia rozperiiły się w jasno-błękitnein 
przestworzu w pogoni za pierzastemi 
obłokami, mknącemi ku morzu.

Na progu swej mleczarni Waleija 
Dompied zatrzymała panią Dorset pyta­
niem:

— Dokąd to wielmożna pani tak 
wcześnie? Do szwalni?

— Nie! — odparła stara 'fama, krę­
cąc głową z uśmiechem na twarzy — idę 
na dworzec. Na spotkanie mego wnuka, 
Gerarda. Pamiętasz, moja kochana Wa- 
lerjo, tego dużego chłopca, o wijących 
się włosach?

— Czy pamiętam? Ależ naturalnie?

Przyjeżdża dzisiaj? Gdzie pracuje teraz?
— W Afryce, biedactwo! Niemała to 

zasługa! Pomyśl tylko, Walerko! Pa­
trzeć na murzynów od stycznia do gru­
dnia! Jabym nie mogła! No, uciekam 
już! Od trzech lat nie widziałam go!

Skinąwszy mleczarce na pożegnanie, 
pani Dcrset skręciła na rogu, i ląc spie­
sznie w stronę placu Hegesippe Simen, 
przylegającego do ulicy, prowadzącej do 
dworca.

Nagle, wiatr zmieniwszy kierunek, 
owionął ją ciepłą wonią trawy morskiej, 
podczas, gdy stado mew, szeleszcząc 
skrzydłami, przeleciało nad jej głową.

— Ależ dzielna, mimo swe siedem­
dziesiąt sześć lat! Co? — mówiła Wale- 
rja do swych klijentów, skoro tylko sta­
ra dama oddaliła się.

— I dobra, jak anioł!
— 1 łagodna, niczem baranek!
Posypały się pochwały z nad skibek

chleba, bryłek masła i piramid sera
Pani Dorset tymczasem szła dalej 

swoją drogą, pozdrowiona uprzejmie 
przez aptekarza, który przyrządzał jej 
proszki od febry i pana Rabot, przycho­
dzącego co niedziela na partję ekartc 
do niej

— Idzie na spotkania pana Gerarda!
— szeptali między robą, mijający ją 
przechodnie.

— Idzie na spotkanie pana Ge.rarda!
— zdawał się mówić pies rzeźmka, pod­
niósłszy mordkę do pyska koma, któ­
rego Jclinville, dzierżawca przywiązał 
do słupa przy chodniku.

- Winszuję, winszuję! Pan Gerard 
przyjeżdżał — zawołoł rejent Pons, uj­

Słomitni wdowcy! I r ;y  znak mitem 
jadie i trunkach tylko u

Munzera (d; wniej M. KAFKA)

P V “ spędzi.ie miłe chwile. 

Krakowska 11.
Lokal o warty do 1- zej w nocy. 5! 9

Zazdrość należy do atawizmów
ZATRWAŻAJĄCY ZANIK ETYKI W  ŻYCIU WSPÓŁCZESNEM.

matu namiętności*, który b y ł ' raeźej 
tcmiicżną' farsą, rzuca niezwykle ja­
skrawo świsfcło na Kupalny zanik e- 
tyłd j poczucia morału ości nr społe­
czeństwie powoje® nem.

Aktorami tój afery są: stary mąż, 
młoda żona, ten trzeci i... jego poło­
wica, pako ta czwarta.

Story mąż upoważnił na piśmie 
swoją żonerzdrę, której żądzy życia 
nie mógł sam zaspokoić, ażeby sobie 
znalazła kochanka. Mimo tego upo­
ważnienia, staruszek w  pewnej chw ili 
w* iprKyslępie irytacji, ehiwyciił aa rie- 
wioiwer i wystrzelił do żonecaki, któ­
ra zbyt pochepuiiie skorzystała z da-

rzawszy staruszkę zdałeka i ukłonił się 
jej tak szerokim gestem, że stado gołębi 
rozsiadłych na stosie mierzwy końskiej, 
rozpierzchło się na wszystkie strony, 
gruchając.

Powietrze było czyste, świeże, rozslo- 
raecznione, radością tchnące. Kot skiepi- 
karki przeciągał się rozkosznie w wy­
schniętym ścieku. Auto przemknęło z ha 
lasem. Pani Dorset szła wciąż ku dwor­
cowi wsłuchana w refren, którym dla 
niej rozbrzmiewał cały świat:

— Idę na spotkanie Gerarda! Ar.h, 
jakie życie będzie przez te trzy miesiące 
piękne!...

Oto już weszła do hull‘a dworca, z 
tym skupionym wyrazem twarzy, który 
miewała zawsze, ilekroć przekraczała 
granice codziennych swych spacerów.

— Aha! — powitał ją serdecznie 
Exupere, urzędnik kolejowy — pan Ge­
rard pizyjeżdża dzisiaj!

Skinąwszy głową, spytała drżącym ze 
wzruszenia głosem:

— Tociąg z Paryża?
— Na czwartym torze.
Oszołomiona warkotem maszyn, sa­

piących wokoło niej, pani Dorset, lawi­
rując między publicznością, bagażowymi, 
koszami, walizkami i kuframi wybrała 
wreszcie miejsce na peronie, gdzie sta­
nęła wyprostowana sztywnie, przyciska­
jąc parasol do piersi i darząc pełnem 
współczucia spojrzeniem trzy kury gda­
czące ze strachu w zamkniętej klatce.

— Pociąg z Paryża? — spytała po 
kwadransie oczekiwania urzędnika, igra 
jącego chorągiewką w ręku.

Niezrozumiałe mruknięcie zndowol-

nego jej przyzwolenia.
Podczas iprzasłuichaindia „postrzelo­

na" —  zresztą nieszkodliwie —  
małżonka —  na zarzut prezydenta 
trybunału, ze  nie .powinna była do­
puścić się zdrady małżeńskiej —  od­
powiada z aOaaenitem pokrzywdzonej 
nietwin mości:

—  A  jeżeli mój mąż pozwolił mi 
na to na paśmie?...

Padloibnie czyste sumienie posiada 
kochanek młodej pani, zuch pełen 
przadisdiębioiicaości, oświadczając kate­
gorycznie, że wszystko było w po­
rządku, bo zarówno mąż jego ko­
chanki, jak i jego własna żona zupeł­
nie nie mieli nic przeciwko temu 
związkowi.

„Ta  czwarta" wreszcie, potwierdza 
oświadczenie swego małżonka, poda­
jąc jaiko m otyw  swojej zgody, że stary 
m ąż jej „ryw a lk i" (przekonał ją, ii.ż 
zazdrość nie przystoi osobie nowocze­
snej, jest przesądem, (którego należy 
się wyzbyć.

Słowem, (wszyscy czworo zgodnym 
chórem oświadczają z  dumą, że idą z 
prądem czasu, odrzucając stare prze­
sądy. Nawet obwiniony nie usiłował 
tłumaczyć swego postępku obroną o- 
(hraiżonej moralności i: ze wstydem
przyznawał się, żo dał się unieść roe- 
dnażiuendu, tłumacząc to atawizmem 
którego nie zdołał w danej chwili prze 
/.wydężyć.

Cała farsa zakończyła się uwolnię 
Hitom odkanżonielgo, a  tenaiz ruic już nie 
stoi na przeszkodzie, by „modna 
cżwórkia" zaczęła da capo a.l fime.

mim kiem GÓRSKIEGO 
w du ych tubach 
wspaniale udelka- 

tn:a i matuje ce ę,, znakomity p d pu­
der. Dla panów konieczny po gol niu.

5811

nilJ narazie starowinkę, oglądającą się 
na osoby przybyłe również po kogoś ze 
swych bliskich.

— A ! Pan Gerard przyjeżdża! — za­
wołała nagle, podbiegając do niej jedna 
ze znajomyeh. — My oczekujemy Adeli, 
która zjeżdża do nas na święta wraz ze 
swoim...

Wtem pociąg towarowy ruszył z miej 
sca z hałasem, pełen wołów i baronów, 
których smutny ryk i beczenie boiesnem 
echem odbiło się w dobrem sercu j>ani 
Dorsea

Końcowy wóz ze swą niepotrzebnie 
mrugającą latarnią przemknął zaledwie, 
kiedy alarmowy sygnał rozbrzmiał w 
powietrzu i przerażona publiczność po­
biegła w nieładzie trzaskając drzwiami
i potrącając się w popłochu.

— Co się stało?... Co się stało?.- O, 
mój Beże!... O mój Boże!... — szeptała 
pani Dorset struchlałym wzrokiem wre 
dząc po gromadzącej się na peronie 
ciżbie.

— Na most żelazmy! — rozległo się 
nagle wołanie.

Ludzie, krzycząc w oiebogłosy i poty­
kając się popędzili we wskazartym kie­
runku. Pani Dorset porwana przez tłum, 
padając na ziemię i podnosząc się biegła 
wraz z nim, pytając raz po raz żałosnym 
głosem:

— Ależ co?... Cd się stało?...
■— Zderzenie pociągów! Są ranni!.. 

— rzucił jej mimochodem gruby jego­
mość torujący sobie drogę łokciami.

— Proszę poczekać na mnie! Proszę 
poczekać na mnie! — błagali go zrozpa­
czona staruszka, wymachując para wiem
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Jak to jest 
w Abisynji 
i He d i asie.

c i ą g l e  i s t n i e j e I

Bezsilność 
miejscowych 
królików.

Lwów 3. lipca.
Przed1 pięciu ła'ty L iga Narodów wy­

dala swe słynne orędzie, naiwołiuijąice 
do wytępienia handlu niewolnikami 
Akcja zoetala. rozw inięta planowo 
nalleiżycie, zdawałoby się więc, że 
wszędlzfe, a  w  pierwszym  raędzie w  
tonaiiach o pewniej kulturze, handel nie 
wodnikami zn ik ł całkowicie.

A  tymczasem są jeszcze kraje, 
gdzie handle] niewolnikami uprawiany 
jesit n;a szaroką skalę. Znany dzienni­
karz francuski Józef Eeasel, współpna- 
cowniik „Paris-M ilii" odbył ostatnio 
podróż po Abisya ji i  Hedżazu, nad 
morzem Czermmem i stwierdził, że 
niewolnictwo rozw ija się taim 

zupełnie normalnie,
■a hanldlcd, zupełni© oficjalnie .zresztą, 
•kwitnie Hak, jak  to miało m iejsce przed 
dziesiątkami lat.

Teorja a praktyka.
Obydwaj wtladicy tych krajów, Ne 

gus Taffaii i Małek Ibn Seoud, pod­
pisali uroczyście konwencję L ig i Na­
rodów, potępiającą niewolnictwo. Zda
wałóby się w ięc, ze kwestia ta  jest 
wyczerpania. Gdy tymczasem ICessal, 
w swych koreepondencijach pisz©, iż 
aarządizienóia króla: pod tym względem 
nie są zupełnie wykonalne, albowiem 
zw ycza je  lokalne, hudowa państwla, 
fianatyizm TCfligijny, ograniczają w  Wie­
lu wypadkach ich władzę. Są pewne 
rzeczy, których nie mogą przeprowa­
dzić wóeilcy królow ie Afoisytniji! i  He- 
diżasu, gdyż taka „rewolucja" mogła­
by spowodować ich upadek.

Jak wygląda ten handel niewolni­
kam i w  praktyce? W  Hedżasi© w  po­
dwójny sposób zaopatrują się 

w  ludzki towar.
Najpierw jest przyrost naturalny. Su­
dan i Abisynia dostarczyły króles­
twu arabskiemu takiego kontyngentu 
niewolników iprtzez w ie le  lat, tak, że i

dzieci tych niewolmików w  zupełności 
zaspakajają zapotrzebowanie rynko­
we. W łaściciele niewolników wszyst­
ko czynią, !by osiągnąć jak najlepsze 
w yn ik i ze swej „hodtowli" i  stosują 
metody, mające za  zarilaniie wypro- 
dukowywać towar najwyższej kłasy.

Wysoko z  tego powodiu cenieni są mę'ż 
czyżrń w  sile iwieku, których się „ż e ­
n i'1 oodiaiettinie niemali, pracz pewien 
czas z  mnemi kobietami, by wyrosło 
potomstwo zdrowe i silne, które w 
przyszłości będzie możnia wygodnie i 
z  korzyścią spieniężyć!...

C S T ^ T N IE  DNI P O B Y T U !

C Y H I  TAŃSKICH
na Placu Bema.

Lziś wij cz>vaite'c na jlepsy pregram 
przy udziale sił k aj wych i zagra 

nicznycti. 6217
D A M Y  B E ZPŁATN IE .

Każdy męrczjzna wprowadza za 1 bi­
le em 1 d :mę i ezptatoie, 2 d. my 

tikż> wchodją za jednym biletem.

Kobiety jak
Oprócz tego jefeft import. Kupno i 

sprzedaż odbywa się bez żadnych osło 
nek. Gdy Keissed rozpytywał jednego 
z  kupców, ozeim handluje, otrzym ał 
odpowiedz:

—  Moją specjalnością są kobiety. 
Podobał m i się pan, w ięc jakkolwiek 
niedozwolomem jest sprzedawać nie­
wolników niewiernym, mógłbym panu 
dostarczyć kilka małych Jawanek, po

W ahała
urody,

niskiej cenie...
Kassel zapytuje o cenę. 

się ona, zależn ie od! wieku 
od 75 do 100 funtów szt.

W  Mecce odbywają się w  pewnych 
okresach roku specjałne 

targowiska, 
na których zupełnie oficjalnie sprze­
daje się ludzi fek, (jak sprzedawałoby 
się bylilo. Kupujący chodzą m iędzy

Zjawiska n epojęte 
dla rozumu!

wozami, ogłądlają „towar", taksują 
m ężczyzn i' kobiety i w yw ożą

W alka iz tym handlem nie Odnosi 
żadneigo skutku dlatego, że  retiigja po­
zw ala  mieszkańcom na prowadzenie 
tego handlu I  dllatago uważają oni 
za  niezrozumiałe i  fcrzywdzące> wszel­
kie rozporządzenia, które 'krępowałyby 

j ich pod tym względem.

Charakterystyczne jest, że pań­
stwo pobiera pcliatki od tego rodzaju 

handlu. Zarówno Abasyrija, 'jak i He- 
dlżas. Pcdlatki te1 stanowią bardzo po­
ważne źródło dochodu, możliwe więc, 

i że  ii ta  okoliczność jest przyczyną, że 
* tępienie hiandlu ludźm i nie odbywa 

się z całą surowością i bezwzględno-1 
ścią.

row
Gowinda Swami. francuskiego Jacolliata

Lwów, 3 lipca. 

( = )  Wśród w ielkich, k lasycznych 
fakirów  Indyj w yb ija  się na plan pierw 
szy Gowinda Swami. Konsul francuski 
JacoUiat zetknął się ż tym n iezwykłym  
człow iekiem  i tak opisuje swoje w raże­
nia w  jedn-em z  czasopism francu­
skich :

„FakiT Gowinda Swam i —  pisze 
Jacolliat —  to średniego wzrostu szczu 
pły m ężczyzna, o m iłych  rysach twa­
rzy, 9palony zupełnie na kolor c.iemno- 
bronzowy, wyglądający na m łodzień­
ca, choć liczący —  jak .się dow iedział 
—  lat przeszło czterdzieści. Zetknął się 
z nim i byłem  wprost olśniony cudo-

nad głową, podczas gdy brzuchacz nikł 
jej z oczu w tłumie.

Ciżba dobiegła wreszcie do przerzu­
conego przez rzekę żelaznego mostu.

Pani Dorset również znalazła się 
wraz z tłumem przy torze zawalonym 
poprzewraeanemi wagonami. Mechanicy 
obu pociągów otoczeni zwartem kołem 
żołnierzy," służby kolejowej i pasażerów 
rozprawiali, gestykulując żywo.

— Gerard! — rozległo się nagle żało­
sne wdanie.

— Ałinko!
— Julienl
— Scsthene!
— Mężu mój!
Rozbrzmiały wnet wołania jak r;a koe 

mendę.
— Oszaleliście! — krzyknął naczelnik 

stacji, przybiegając — niema nikogo w 
przedziałach! Troje rannych odwieziono 
do szpitala! Uciszcie się!

Daremnie jednak uspakajał, przysię­
gając), że' są szkody materjalne tylko, 
tłum zelektryzowany rzucił się naprzód, 
wspinając się na stopnie, by dosięgnąć 
drzwiczek wagonów.

Pani Dorset, wsparta na osi jednego 
z wozów stukała swoim parasolem w 
sz.Vbę, wołając wśród łkań:

— Gerard! Gerard!
Jeden z urzędników wziął ją wpół, 

usiłując odciągnąć od wagonu. Staruszka 
jednak trzymała się osi kurczowo.

— Mówię pani, że niema lam nikogo!
wrzeszczał jej nad uchem urzędnik.
1 Jest! Jest! Tylko nie odpowiada
— Słyszycie przecież, że nie odpo­

wiada t... — jęczała staruszka głosem

przerywanym czkawką, uderzając z ca­
łych sił parasolem w szybę, która roz­
prysła się w kawałki.

— Gerard! Moje wnuczątko! — zano­
siła się pani Dorset łkaniem, wsuwając 
ramię w  otwór.

Zgiełk wzmagał się. Wezwani żan­
darmi zabrali się do rozpędzenia tłumu. 
Rozległy się krzyki, bijatyka, ’ęki.

■— Spokoju! Spokoju! — wołał jakiś 
mężczy7.na nawpół przytomnie.

Wtem z drugiegoi pociągu, który przy 
bywszy, stawał, zgrzytając hamulcami na 
dalszym torze, młody człowiek wysko­
czył i biegnąc na peron, wołał:

— Jestem, babciu! Jestem!
Pani Dorset spojrzała w jego stronę, 

zachwiała się i zamilkła, wpatrując się 
we wnuka dzikim wzrokiem, podczas 
gdy Gerard chwyciwszy jej dłonie, mó­
wił:

— Spóźniłem się na pociąg w Pary­
żu! Wsiadłem do następnego! Miałem 
szczęście!! To ja, babciu, to ja!

— Nieprawda! Nieprawda! — zawo­
łała obłąkana staruszka, uderzając za­
krwawioną dłonią w  ścianą wozu. — 
Jesteś tani! Tam!! Tylko nie odpowia­
dasz mi! Gerard! Gerard! Moje drogie 
wnuczątko!

Trzeba było, odciągnąwszy ją prze­
mocą od przewróconego wagonu, zwią­
zać i., tego samego Jeszcze wieczoru, w 
chwili kiedy słońce zapadając w morze, 
rzucało mrok na przerażone wypadkiem 
miasto — zamknąć w zakładzie cła i'u- 
rjatów.

łJuai. C. S.

wnemi sztuczkami, jakiem i się popisy­
wał...

W zią ł ruaprzykład laskę, którą ku- 
pifejrn na Cejlonie, i skierowawszy o- 
czy  ku ziem i, począł wypow iadać za­
klęcia magiczne... Następnie 

podniósł stei 
trzymając jedną rękę na gałce mej la ­
ski, na wysokość metra, przyczem  no­

gi .skrzyżowane były  na sposób wscho­
dni, jak to w idzim y u posążków Bud­
dy. Było to zjawisko niepojęte! Przez 
20 minut starałem się zbadać, jak tego. 
dokonał, aby urągać

prawu ciężkości, 
lecz musiałem stwierdzić, że rozum 
mój jest zupełnie bezsilny, wobec tego 
oczywistego i niezbitego faktu...

Cudowna muzyka.
Z  żelaznej balaski terasy zw isała 

na sznurze j
harmonika, 

w  ten sposób, że sznur b y ł p rzyw iąza ­
ny do końca instrumentu, pozbawio­
nego klaw iszy. Poprosiłem  fakira, aby 
instrument zagrał... Gowinda Swam i 
■ujął eznur m iędzy -palec w ie lk i i  wśka 
żujący prawej ręki i po kilku minu­
tach miech zaczął się poruszać i  ode­
zw a ły  się tony...

—  Czy nie mógłbym usłyszeć ja­
kiejś melodji? —  zapylałem.

—  Powiem  to duchowi starego mu­
zyka!...

Po dość długiej pauzie zabrzm iał 
instrument znowu. R ozleg ły  się teraz 
wspaniałe akordy, a  po nich śpiewnie 
snuć się 'pcczęła prześliczna, urocza 

melodja Indowa 
z pobrzeża malaijskiego... Była to mu­
zyka iście nieziemska i w yw arła  na 
mnie nic zapomniane wrażenie...

Duchy mówią,..
Przez ca ły  czas Gowinda Swami 

był zupełnie nieruchomy, połączony je­
dnak z harmoniką sznurem. Fakir w y ­
jął teTaz z kieszeni garść delikatnego 
piasku i posypał nieco ziemię. Następ­
nie poprosił mnie, abym  zajął miejsca 
naprzeciwko, przy małym stoliczku, 
kazał mi wziąć papier i ołówek. Poda­
łem  mu rączkę (obsadkę), a on położył

ją pow oli na piasku.
—  Posłuchaj! —  rzekł Gowinda 

Swami —  będę teraz w yw oływ a ł da­
chy!... Gdy rączka podniesie się pio­
nowo, rysuj na papierze co c i się po­
doba, a to sarno powtórzy rączka na 
piasku.

'Następnie wyciągnął ręce pionowo 
przed siebie i począł szeptać tajemni­
cze formuły zaklęcia. Po kilku mi­
nutach rączka się podniosła. Zacząłem 
wodzić ołówkiem  po papierze i  ryso­
wać rozmaite figury. Natychmiast po­
częła  rączka naśladować ruchy ołów­
ka i .za plecami Gowindy na piasku 
znalazły się

tc same figury,
fctóre narysowałem' na papierze.

Gowinda Swami podniósł się, wy-', 
gładził piasek i rzekł:

—  Pomyśl sobie teraiz jakieś słowo 
z m ow y bogów, saaskrytu...

—  Dlaczego z  tego języka?
—  Ponieważ duchy najchętniej 

nim się poslugnją... Znowu rączka się 
podniosła i napisała powoli słowo „Pu- 
runcha)" („O id ec  niebieski"). Było to 
rzeczyw iście to słowo, o które mu cho­
dziło...

Po tych cudownych eksperymen­
tach Gowinda Swami odszedł, przyjąw 
szy odemnie kilka monet -srebrnych, 
które mu ofiarowałem...
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Wśród gór bawełny,
kawy i win, K-fE jyp rzeB Jyw sJa
ctŁrgsB" e u j i s t f l  BARWNOŚĆ I  U tiO K
J S i F k C I I  i d ?  j r  9 H r  1 1 Q |  Ż Y C IA  PO R T O W E G O .

Lwów  3. lipca.

(jp.) Miasta (portowe posiaaaką nie 
zw ykły urok, dw którego n ie można 
porównać wrażenia, jakie sprawiają 
ohoićily najpiękniejsze miasta konty- 
neiDBu. Spróbujmy zastanowić się, na 
czerni ton, urok poleca. Czy emanuje 
on od logo lasu różnobarwnych stat­
ków, zalegających zatokę, c zy  pocho­
dzi z  groźnego a  pociągającego zara­
zem pomruku fal morskich, czy  z gwi- 
zdów syren okrętowych, wyrażają- 
cych pożegnanie 'ądom przed puszcze 
niitlm się na nieprzejrzane rubieże wo ■ 
dne, c zy  (wywiera je przedziwny spo­
kój nocy zapadającydh iiad życiem 
poiltawem, ,gdy tykto śwflatła płonące 
na wierzchołkach masztów spływają 
w  wąskich strumieniach światła na 
cizkume wody basenu?

Te wszystkie czynnik i składają się 
na ów niezrównany czar, ale jsszcize 
go nie wyczctfipują. Dodawać do nie­
go możnia .eszcze nieskończoną ilość 
szczegółów Wszystko co w idzim y tu 
nagromadzone, ludzie i rzeczy, two­
rzą imponujące widowisko o niezwy­
kłej wspaniałos d i i  '©wyczerpanej 
ióżmoroflnnści.

Życie portowe jest tak urozmaico­
ne, że  nawet człow ieka chorego na 
spleen może -wyrwać z  apatji. Wobec 
tyliu prac i  trudów, wobec tylu egzy- 
stcTfc y  od1 siiebie różnych, człow iek 
zapomina o sobie saiwym i nJejdku 
z w ie l i  otnia swoje istnienie, wciela 
aie we wszystkich tych ludzi, o któ­
rych się ociera. Czuje się kaptanem  
okrętu, wydającym  ostatnie rozkazy 
do odjazdu, i  marynarzem na pokła­
dzie, i rybakiem wałęsającym się .po 
brzeru przed godziną obiadu,. Ma coś 
w spólnego z  każdym z  tych robotnlh 
ków, którzy dorzucają swoją (dlań .pra­
cy  do to i olbrzymiej akty wności, i z 
miMardt-rem, wyruszającym ua jach-n 
cie na włóczęgę morską, i  z  emigran­
tem, szokającym nowego bytu w  kra 
jach zamorskich, i z awaaAurnikiem, 
.szukającym przygód

Każdy z w ielkich partów jest jaik 
gdyby olbrzymim akumu1 ałotrem nie­
przebranych bogactw. Przyu ływają o- 
ne doń ze wszystkich części świata, 
aby potem przeniknąć w  głąb sprag­
nionych lądów. —  1 Interesujący opis 
tego bogactwa, gromadz-ruetio ustawi­
cznie w  portach Irancnauich, ozytaimy 
w jod rym z dzienników zagranicz­
nych,

W uroczej Dunkierce
Przejdźm y się w raz z nim po tych 

olbrzym ich zbiorowiskach, Stworzo­
nych orzez ipTZtdsiębłorciznśić ludzką. 
Zaczynam y przegląd od’ uroczej Dun- 
kierai. Olcnńy p rzy ly le  ze  wezydlDrh 
stron św i da zwożą tu ustawicznie ca­
łe  góry czarnych węgli i  białych fos- 
fatów, których widok przywodzi na 
pamięć B i mai a je w m iriałiirze. Gigan 
•yczne krany, eJtwatory i inne urzą­
dzenia portowe z błyskawiczną szyb­
kością m atc al z  okrętów gromadizą 
na wybrzeżu, a (potem rmsdziielaoą na 
tysiące wagonów, u wożących je na 
miejsce przeznacz mia. Dzięki tej 
sprawności w  ciągu kilku godzin pla­
ce oczyszczają się,, wyczekując no- 
wycn towarów. Daje to imponujące.

wrażeni© zawrotnego tempa życia
ifKpótccednego.

Niemniej interesujące jest w i e ­
dźm ie hangarów, będących składow- 
niami maTcrjalów. Pom ijamy olbrzy­
mi© składownio surowych skór, bo z 
dal,tka już zalatuje od n.ch 'zapach od- 
•raiżający. Natamiaśl w aito w  DuiiLier­
ce .przyjrzeć się hńżej składowmao n

bawełny. O olbrzym im  obrocie tym 
surowcem w e Francji świaidtzą cy ­
fry. Według Wyjaśnień przewodnika, 
hi imgair bawełniany w  Dunkierce za­

w iera niiie mmej, niż 50 tysięcy balów 
bawełna, każdy wartości 3 tysiące tr. 
Zawartość hangaru przedstawiała za ­
tem wartość 150 miljonów franków.

Port w H.
Jeśt to zapewne cyfra ampou.uj^ca, 

a  jednane hangar bawełniany w  Dun­
kierce jest miniaturą w  porównaniu z 
hangarem bawełnianym w  Hawrze. 
Jeśt to największa składowuia tego 
jotdżaju w  Europie. Jej powiej ach nia 
przewyższa wielkością plac Zgody w  
Paryżu. Dosiadła on nie mniej, niż 774 
m. długości i 115 nu szerokości, a 30 
m. wyscnjśtd. Tnzeiba zaiste niemałego 
Wysiłku wwobraźni, aby pojąć, jakie 
olbrzym iej ilości towaru może ten bu­
dynek w siebie wchłonąć.

Lecz nie. jeist w> ostatni wymaz nie­
spodzianki jakiej doznaje zwiedizańący 
part w  Hawrze Jeszcze nieprawdopo- 
diobntaj przedstawiają się rozmiary iun 
pultu kawy. Dość powiedzieć, że gdy­
by zgromadzono przez rok ca ły w szy­
stkie 'transporty 'togo (artykułu w tym  
jetdńym porcie, (to mdżnaby abuidować 
z nich piramidę lub tez sześć łuków 
triumfalnych takich, jak paryski luk 
na placu Gwiazdy.

Niemniej imponująco przedstawia­
ją się w  Hawtnze skłaliownie drze wa. 
szlachetnego, sprowadzaiogo dla ce­
lów mebl arrkich z Afryki i z Amery ki. 
W idzi się taim iLagramadzono drzewu 
creuwune, czarre, żółte, zielone, ma­
honie, hebany, pa^-amdiy itp, Nie- 
kłóie pnie mają po 2 metry średnicy. 
Rozchodzi się od nich zapach oszała­
miający, tamujący niemal dech w  pier

tóaah. Pobudza on w  dziw ny sposób 
naszą wyobraźnię. (Jzlujemy się prze 
niosretni w  'te egzotyczne kramy, z kitó 
rych pcchcozzą te pozeiazżwme olbrzy­
my leśne.

Łika Bacchasa*
Port w  Rouen prz< dstawia inną 

znowu osobliwość. Jest nią t. zw. 
£  jka Saini-G&tvais“, gdz-ie statki 

składają swoje taiiuispoTty win. Jak
■okiem się;gni6 wsdiać beczkę kolo becz­
ki, a nieustannie m uły ciągną nowe 
tiram,s.par.ty. Odnosi się wrażenie, że w i 
nam tam m ógłby sale upoić cały świat 
ii aaiste bywa, tu z o w  ycizaj nagroma-

N A D E S Ł A S B .  
(Bnhryka ta nie pochodzi od Redakcji).

~inŁ 7;kP0Mmu
Sykstuska. gdzie wiesz,
Więc. raźno się spiesz 
Tam, czego li chcesz 

Jest danem,

Choć pusty twój' trzos,
Osłodzisz swój los 
Za fkromny już grosz,

Tyś panem.

T am cukrów ten zdrój.
Czekolad, ciast rój,
Poślą smutek twoj 

hen w zanik.
Słuchaj rady mej 
I wryć w pamięć chciej 
Cedność firmy tej:

URBANIK!
6221 Bruno Frenkel.

dzonyc-h ponad ICO tysięcy he_seV
Potna przedziwnych ponęt Łąka 

Saint - Genwads, 'afcże gudną byłabyś 
.pocnr,atu wyśpiewanego ustami ijaikte- 
goś wie,szcza badhicznego, który u- 
m iałbj wyrazić w  rymach smak,' tych 
w in algierskich i- hiszpańskich. Xere- 
sów, porto, malagi, i tylu  innych bos­
kich trunków! W aito  nadunienić, że 
mimo, iż Łąka Saimfl - Grervais jest w 
dzień i noc otoczona d!na ofcraza po­
licja miasta Rouen codziennie o świ 
cie Zbiera ma ulicy ipiiaków, którzy 
um ieli dostać się ,d!o tych ponętnych 
dziodzfn Bacchusa.

SS-iefei m M i Epd̂ m
W  KGUAIiZA "W jeiPRDPD' ODCZYTY O  N IEI OLI SW YCH BRACI.

liwów, 3. Fpca.

W  swej w edrów re po św iecie w ie l­
ki w odz indyjski, Big Chiei Wbite Hot- 
se Łapie, tr z y b y ł obecnie do Berlina. 
W ielk i w ódz jeździ od baicbo dawna i 
wygłasza odczyty o n cdoli biednych 
swoich hraci. Co zaś zbierze z  odczy­
tów, odsyła za .Ocean, po drugiej stro­
nie w ielk iej wody powstaje bowiem 
potężne siedlisku, gdzie ostatnie niedo­
bitki Wspaąiaieg& niegdyś narodu ic-

. Zemsta bandytów.
ZBRODNIE. W OŁAJACE

(D o  ryc in y

JjwAw  3. datpca 
(^=) Powódź band^yizimu dosięgła 

w  Ameryce tajdeh rozmiarów, że w ła ­
dze taapiecaenstwa nic mogą sobie 
wprost dlaó z nią rudy... Przykładem 
ftego niósł yoh unego ijuż

rozwydrzenia 
jest następują'”'. zbrodni.-, która 
wytoząsnęła obecnie1 opdnją ipajibhozną 
w  Stanach Z jednoczonych i- żyw o  jest 
omawńana pi-zetz pnase tauntejszą...

NieidaWno Ibogaty puzemysiłowioc no 
wojonrki, Karol Urbaa wynął s.traizli- 
wą 'n ie m ą  —  jak aię zrazu aaiawak 
ło —  samobójcza.,. Oto oblał się ben - 
-yn ą  i

spłonął żywcem
wnaiz iz autem, iw którem się 'ZnUjdń- 
w a ł .. Maszynę wiraE ze zwłokami znu 
lietziano na .pery^tarłach odtagłych m ia ­
sta,. Przypuszczano, i'ż Urbas w  ten 
n iezw ykły sposób odobral sdbte życie. 
Dopieiro żeiznania żony „sam'abójcy“ , 
ipani A nny Urbaa ipraedstawiły tę spna 
wę w innem świetle.

Oto na łdika tygodni przed twn stras 
szllrwym iwypadlkiiiem otrzym ali UnLa- 
sowic list, żądający złozenu.

O 10MSTĘ DO NIEBA.
na str. 1).

100 ty®. dolaTów
w  określonym '•terminie i' oznaczeniem 
miejei u —  w  "-ajzie ni© spełnienia roz­
kazu anonimow-u auitor (listu groził 
miałżiukoin smi&rcią... Urbasowie zlek 
'Ceważyli ten iM , uważając go za  nio- 
wczesny tairt kogoś ize izaiajomyah... A  
gdy teim tn minął, ibandyci wyuą^nę- 
li swe zbrcdini.ze ręce po priieiw-zą 
ofiarę.,.

Oczywista, że policja, ntejtyito iroz- 
poózęla teraz ipe szuikinwiarjia, Jęcz oo- 
naćto roztocząła baczny nadzór nad 
paindą Urban. Mimo to jedinak nie undk 
■rueiha i ońa 

• okrutne’ śmierci.
Oto pewnego dnia zniknęła ona bez 
ślain, a  deptano po kilku dniach w  por 
cie nowokurskiim wyłowiono zwłoki 
kobiety która Okazała się nieszczęśli­
wą Anirą Urbar...

Pc,!)wioff:na ta 'zbrodhiia w yw ołała  w  
całuj Am eryce

ogromne oburzenie.
Opmja publiczna domaga rię 'jednogło­
śnie roaroezęciia przeciwko bandy­
tom amerykańsk m  hajupaup jak naj- 

i najiiu^względn ejszej.

dyjskiego znajdą (spokój i mieszkanie, 
godne ludzi. W ódz nie rozstaje się na­
wet w  Europie ze swoim indyjskim stro 
jem, chodzi w ięc w  skórzanej kurcie 
z dzwoneczkami przy rozciętych u do­
łu spodniach, w  mokasyn ach, z perła­
mi na szyi i orłem piórem w  czarnych 
jeszcze włosach po których nie noznać, 
że zdobią głowę 101-letniego człowieka

Bo B iały Orzeł urodzii się z łaski 
WieliKiego Alan Hu w r. 1822! Obecnie 
jest on duchowym przywódcą 60 nOO 
.pełnej krwi i 3 mit jonów półkrwi In- 
djan. Ażeby sw ej jedynej w  swoim ro­
dzaju na świeci© w iedzy nie zabrać ze 
sobą do grobu, w yda ł w  ubiegłym  roku 
ks;ążkę: „M y  Indijanie" -i, jak tw ierdzą 
największe powagi n  dziedzinie histo- 
r ji kultury, jest to jedyny dokument 
indyjskiej kultury i ruro o nieoszaco- 
wanej wartości, Big Chief w idzi nędzę 
d upodlenie sw ej niedawno jeszcze du­
m nej i  w yn iosłej rasy, dziś z woli- b ia­
łych  zdobywców zmuszonej do zam ie­
szkiwania najgorszych nołaci kraju, — 
i pośw ’ęc,ił życ ie  całe, b y  stworzyć dla 
hraci swych  oazę odpoczynku, gdz..e 
odrodzi się może rasa mu-yjskich or­
łów . Ufundowano przez niego w  tym 
celu  miasto Ra moi, a Indian Villiage w  
KaW ornji jest już prawre na UŁończe- 
mu.

N A D E S Ł A N E .

IEiII=iflIE«$!=m=m=!iI=
Stouiatoloą

Dr. m td . Wtłhelm Nacti&r
ordynuje w ‘■horobacli zębów i iaiay 
ustnej pl. llarjacH 10. I, p. ou S tej

dom o. Lew^biego. 4179-2
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clestwa. L txxl skłębionych ciał podniósł się samą 

siłą zaciekłości bojowej i mkno skrępowanych nóg, 
stał oparty o człowieka, który uczepił się jego ko- 

lan^ usiłując napróżno jxxwalić go na ziemię. P ie ­
gowate, kościste pięści Gumeya spadały teraz na 

głowy dręczycieli, jak młoty parowe i pobierały  

krw aw ą daninę od rozpalonych twarzy zbirów.
Upadł je*łnak powtórnie, mając na sobie 

dwóch ludzi. Padając, chwycił najbliższego draba 

za uszy i wykręcił mu głowę tak, że ryczący z bóiu 

bandj ta tworzył niejoko -tarczę, na którą spadały za­
jadłe ciosy, przeznaczone dla Jima. Niezmienny, 
drwiący uśmiech młodzieńca przyprowadzał jego 

wrogów do szaleństwa.
Już Jim zaczynał patrzeć jaśniej przed siebie, 

już widział czarne zw-ątpienie w  niejednej posępnej 
twarzy, jednak bandyta, który związał mu uogi, nie 

miał tak rozbitej mózgownicy, jak jego towarzysze, 

i pocza tern trzymał w  ręku koniec liny.
— Odstąpcie! —  krzyknął i  znalazł chętnych do 

posłuchu. Gurney poczuł się oswobodzonym od 

śmiertelnego ciężaru, przywalającego mu piersi 
i sprężył się w  sod ic  do skoku, usiłując wydobyć 

z kieszeni zapomniany pistolet. Broi i La miała roz­

strzygnąć sprawę. Nie liczył się jednak z człowie­
kiem, który wydał okrzyk a który szarpnięciem li­
ny tak simem, że omal nie złamał mu nóg, powalił 
go na ziemię. Pistolet wysunął się z ręki Jima i z ło­
skotem unadł gdzieś daleko między skały.

Napół oszołomiony, zerwa1 się mowu z płoną- 
cemi oczyma i zaciśniętemi zębami. I w tej samdj 
chw ili runął powrarnie. To upadanie i podnoszę-
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tylną, zaczęli Dosuwmć się w dół zawrotną percią, ku 

leżącej w  nizinie miniaturowej przystani.
ŚMzgając się ustawicznie i często przystając, dla 

złuzowrania się, pogromcy Jima mozolnie zstępowali 
stromą kozią ścieżką, klnąc potężnie Słońce, które 

jUŻ od dwóch godzin zeszło z południa, rzucało u 

kosue promienie na gładki stok skały.

...ujrzał dwńch tęgich, silnych judzi (Str. 75).

Czaszka G urney‘a, jakkol wiek przyzwyczajona 

do działania słońca, dotk liw ie odczuwała spiekotę; 

twarz m iał jakgdyby ugotowaną. Żar jednak inaczej 

działał na niego, niż na ludzi, którzy go oojimali 
i gay  w połow ie drogi cisnęii go na ziem ię, aby

Kobieta zJ I h k  13 m
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czeństwami, które jednak dawał" bezra zgledną 

pewność tym( którzy je znali.
I raz jeszcze Jim Gurney poziwolił zmysłom o- 

panować mózg. Był taik zajęty tc-pografją przystani, 

z iktórą i tak się kiedyś miał zaznajomić, że stracił 
z ot su fakt, iż jego chwilowa sytuacja wcale nie po­

zwalała liczyć na możliwość wykonania <ło końca 

zamierzonych planów Postanowił odepchnąć od sie­

bie swych prześladowców i umiknąć im, gdy prze­
niosą go na przesti onniejsze miejsce, tak, jak już 

poprzednio zmógł podpalacza Joe‘go.

Popełnił jednak błąd. Będąc niby nieprzy­
tomnym i to tak długo, że dźwigający go żbirowie 

mówili między sobą, że już nie żyje i że nie opłaci 
się nieść go dalej,, pozwolił zdradzie się błądzącym 

dookoła oczom.

Na jedno słówko, wyrzeczone przez draba o ci­
chym głosie, dwóch ludzi schyliło się, aby go podiąć 

i rUszyć w  dalszą drogę. Człowiek, trzymający go 

za nogi, w lepił w  niego swe okrągłe źrenice i za­
uważył dobrze, jak powieki Jima przymknęły się. 
tworzył usta w  ostrzegawczym okrzyku, równocze­
śnie zdjął z bioder przepasującą go Linę i zanim 

Gurney zaał sobie sprawę, że nadeszła pora walki, 
już silna pętla zacisnęła się dokoła jego k< stek. 0 - 
krzyk bandyty i  przekleństwo Jima zabrzmiały ró­

wnocześnie.
—  Uważajcie, oszukuje nas! —  ryknął człowiek 

z liną i w  tej samej chwil' aakrył się piętami ys sku­

tek podwójnego kopnięcia iHueruchomionvch czę­
ściowo nóg Jima

Szarpiąc się z całej siły, aby oswobodzić nógi,

fil
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mazood ‘ âosojS q3A3BfnąBpd joq3 bis {Bwzapo

•Bmif q3BSou ja. Aakzpais ‘ąa r*opo  p ą jB s  

—  njcx4o; oSa] ąAzazsB} p d n  t^b; aa AiusAqtiBwoqazjł 

-od ara ‘A zapu ąBl ‘óts iiajejbz iSq sAqApQ —
•Aaaouizoj m ap im p az id  pa t az ‘mai\voq 

jB jm nzojz ‘BpóidBU oSazszAwlBu op ąanjs 3bIbzóiAav 

‘ ouo3nzi0(d oB ąBl ‘p z a q  -ę>souuio}Az.id pąsAzpo az 

‘opzpBJpz atu ttopiąsnui a iuaiuSjp oupaf iiij?

• p s o m o p B iA is jo d  ubjs aa o 2  

oji.M B jdA i' ‘ó p ą s  o  BM OfS a in a z ja p n  a u p s  b  ‘ n B zou i 

o S a t  aa ą a z 3 a z jq  A p z a B z  A ięu z  B {o ą  s a p E f  "a feza oJ p o

tr i

dowolenia z dobrej opinji, jaką o nim miała banda. 
TeTaz odezwał się głos powolny, spokojny i meto­

dyczny Inni słuchali bacznie.
— Nie mieliśmy takiego rozkazu, Joe. Być 

może, że nie mogłeś mu sprostać. A le  znam rozkazy 

naszej pani, a ona też jest dzikim kotem, gdy nie są 

•wykonane, jak się należy. Tamtej nocy przyszła 

z jego baraku iaka wściekła, że nigdy jej takiei nie 

widziałem.
—  I dlatego zepsułeś cała robotę, pozwalając 

7 .obić z siebie strażaka! ^Pani nie zwarjowała, ale 

!;ipi w niej, jak w  wulkanie. Gdy teraz cośkolwiek 

się nie uda, chyba przyjdzie zwiać.
—  Głupstwo —  mruknął Joe lekceważąco. —  

Kto jej powie? —  Szalupa już wypłynęła, zresztą 

i takby z niej nie widzieli. Rozt-ifby się na mi tzgę 

na skałach i ryby miałyby poży wirnie. Przytwier­

dzenie go do deski i wystawienie na przypływ i od­
pływ morza, az sie upieczQ i ugotuje na śmierć, to 

nie dla nas interes. Ten głupi babski wymysł wcale 

mi się nie poanba Zresztą Doznałem teso człowieka 

i mówię wam, że ma w sobie coś djabelskiego. Mu­

simy go zakała upić, bo inaczej wogóle nie zdechnie
Jim odzyskał już przytomność. W prawdzie nie 

był związany, ale widział przez niedomknięte po­
wieki, że otaczrło go sześciu tęgich drabów.

Wszyscy stali naokoło, a on leża! na samym 

skiaju ruebezmecznej ścieżki, gdzie najlżejsze po­
trącenie albo poślizgnięcie mogło spowodować 

śmiertelny upadek w  przepaść. Może dlatego u w a ­
żali za zbyteczne wiązać go. Banda rozmawiała da-
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KRONIKA
L I P C AA Czwaifek
Hsljodora

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEAmR WIELKI.
Czwartek, 3-go czerwca o godz. 8-mej 

„DZteiny wojak Szwejk'1 — zniżki »«’ żite 
wyst. dyr. Czarnowskiego i Wyrwiczi

Piątek, 4-go lipca o godzinie 8-mej 
_ udzielny wejak Szwejk ' — zniki ważne, 
wyst. dyi. Czarnowskiego i Wyrwi "za.

Sol.o-ta, 5. lipca O godz. 8 wiecz.
-Dzielny wojak Szweik" — zniżki waż­
ne, wyst dyr. Czarnowskiego i L. Wyr- 
wicza.

TEATR MAŁY.
Czwartek, 3-go czerwca o godz. 8-mej 

^Trzykrotne wesele" — zniżki ważae.
Piątek, 4-go lipca o godzinie 8-mej

„Trzykrotne wesele" — zniżki ważne.
Sobota, 5. lipca o godz. 8 wiecz.

„Trzykrotne wesele" — zniżki ważne.
A

REPERTUAR KINOTE 1TP.ÓW.
APOLLO: „A  gdy nadejdzie chwila 

rozstania” i dwa dodatki dźwiękowerTj 
1 (JASINO: „Niebezpieczeństwo przy­

szłości" i „Ramon Novarro".
CHIMERA: „Pragnę twoją być".
COLOSSEUM: „Czterech djaołów".

Ponadto nadzwyczajne uzupełnienie.
FATAMORGANA: „W  porywie zmy­

słów" oraz „Egzotyczna KochanKa"
GRAŻYNA: „Pod pręgierzem hańby" 

z Vilmą Banky.
KOPERNIK: „Noce Hiszpańskie" oraz 

„Blondynka aa dobę".
LEW : Z powodu odnowienia sali i in­

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LUNA: „Poniszczona obelga" Lilian 
Hall Davis.

MARYSIEŃKA: „Noce Hiszpańskie"
oraz „Blondynka na dobę".

OAZA: „Na Boncie nic nowego" oraz 
„Kłopot z pannami na wydaniu".

PAŁACE: „V II. przekazanie" z Janet 
Gaynj’.. film dźwiękowy.

PAN. „Wieczna miłość".
PASAŻ: „O czem się nie mówi" oiaz 

>,Monte Carlo".
POLONJA: „Dzikuska" (na cel budo­

wy Domu Ludowego w Lewandówce)
PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji

nieczynne.
STALOW Y: „Jak powstaje człowiek".
UCIECHA: „Rekord Totn Ąftjca" oraz 

» Amerykańscy Pat i Patachon się żenią".

tdamości teatralne.
Ostatnie występy Leona Wyrwicza 

W „Szweiku". Występy naszego znako­
mitego gościa dziś już ulubieńca ca- 
lego Lwowa, Wyrwicza, który stwarza 
w przebojowej sztuce „Dzielny wojak 
Szweik- arcydzieła kreacji kapitalnej fi­
gury dr. Grunsteina dobiegają niestety 
rońca. Ceniony artysta został zaproszo­
ny na występy do Teatru Polskiego w 
Warszawie, dokąd wyjeżdża już te naj­
bliższych dniach. Jest to więc ostatnia 
sposobność ujrzenia doskonałego aitysty 
1 nacieszenia się dowob jego natural­
ni m, niefrasobliwym a do łez wzrusza­
łbym  humorem. Sekunduje mu dzielnie 
mły zespół, grający z niebywałą werwą, 
a przoduje mu, 'chyba jedyny w swoim 
rodzaju, przedoskonały Czarnowski, kio1 
rego słowa, pełne dowcipu i satyry w i­
ta coraz huragan oklasków i saiwy 
śmiechu. Na przedstawienia lej atrak­
cyjnej sztuki granej codziennie w Tea­
trze Wielkim -zniżki ważne

Urzędowanie Kom sji pcb?- 
rowij r.a Lrfiw-mi?3<to

Lwów, 3. lipca. 
Magistrat miasta Lwowa w porozu­

mieniu z pow. Komendą -jzupełnień 
Lwow-miasto ustalił następujące diii do 
łątkowego urzędowania Komisji pobo­

rowej na Lwow-miasto w lokalu pizy 
Ul- Pijarów 33., a to: w miesiącu lipcu 
w dniach 5. i 21., a w sierpniu 5. i 20. 
0 gedz. 8-mej rano. Od 1 września br. 
do dnia 30. kwietnia 1931 pobory do­
datkowe będą się odbywały każdego 
miesiąca w dniu 20. O ile na wyznaczę-

Ha Swatezi k r a d n ą . ■ ■

NO W ?  DW IE OFIARY 

Lwów, 3. lipca.
(? )  p a  ŚmHeai fecajćtaą, nadal. Na- 

pnaiwaę przykro jest, że ‘zarząd nie 
wszczyna jak;chś kroków celem polo- 
żania taimy iym w_uystkim kradzie­
żom, bowiem w  bardzo rozjpauzli- 
weim położeniu znajduje się kapiący, 
gdy mu ukraictną, ubranie. Zarząd, po­
w inien n,ie wpiuszazać na staw podej 
rzanycu asobnikow, któi-zy stacają się 
»<am myszkować w  poszukiwania łapa.

W czoraj dbnieśJiśmy o iiieudałej 
kradzieży aa Świitezi, dzisiaj natomiast 
zaa-dtawać musimy kilka adałych sko 
ków naszycia złodziejaszków. Mianowi­
cie niejakiemu Tadeuszowi Brośniow- 
skiemu, zamieszkałemu przy u i  Ko-

ZŁODZEET LWOWSKICH.

P& mika 1. 52 rkrau n mo z zamkniętej 
kabiny marynarkę wrak. z legitymacją 
szkolną i pugilaresem, nadto medali 
nik srebrny i zapalniczkę „ arti s< i
53 zi Podiolhny 'os spotkał Engemjusza 
Fedasiza, któremu skraidizio.no zapal­
niczkę i papierosy, wartości 8 zł.

Kradlziieiże na Swótęzi odibywają, się 
zawszie w  jadkin i ten sam sposob. 
Poniewaiż Kąpiących się jest duzo, a 
kabin małe, więc mcerej osób rozbiera 
się w  jednej kabinie. Złodzieje polu ją 
,na to, b y  rozebrać się w joinej ze 
irepóinycn Kabin i  w  czasie nieobac* 

mości swych przygodnych towarzyszy, 
'okiwdalją ich ndepaitosiemre.

Numerus chusus dla... sklepów
Z  ARTIS.UŁAM I ZYWINOŚC MKWEWT WtE W IOSZECH.

Lwów, 3 lipca.
Specjalnym dekretem zabroniono 

we W łoszech otwierania nowych skle­
pów z artykułami żywnośviowemi,
przyczem  w idocznie sprawa była  ta i 
pilna, że dekret ten wszedł w  życie 
j-oż z  dniem oj toszenia i obowiązuje 
przez przeciąg lat pięciu. Jedyny w y ­
jątek stanowią dzielnice, które eię roz­
budowują. i -siłą rzeczy potrzebują no­

w ych  sklepów. Dekret ten nie odnosi 
się również do fili-j i-stnieijących już 
zrzeszeń konsumcyjnych. Jednocze­
śnie zniesiono wszystkie wydane do­
tychczas przez poszczególne magistraty 
cenniki maksym tlne na artykuły ży- 
wnościowe. (Nasuwa się ytanie, czy 
te zarządzenia, ogranicza jąć konkuren­
cję, nie staną się powodem śrubowa­
nia cen?

ny dzień wypadnie niedziela, święto 
rzym. kat. lub gr. kat. termin urzędowa­
nia Komisji przesuwa się automatycznie 
na dzień następny.

£  m ia s ta .
( elein ożywienia kultury artystycznej 

nawiązania stosunków z placówkami art. 
w kraju i zagranicą, złączenia artys*ów 
plastyków utworzył się Syndykat Piast. 
Ziem południowo-wschód nich z siedzibą 
we Lwowie. Komitet organizacyjny Syn­
dykatu Plastyków ukonstytuował się z 
prezesem art. malarzem Pawłem Gajew­
skim na czele, art. mai. Zofją Aibinów- 
ską Mmkiewiczową, zastępczynią pitze- 
sn i art. mai. Ludwikiem Lillem, jako 
sekretarzem. Syndykat przyjmuje zgło­
szenia artystów plastyków zamierzają­
cych przystąpić do organizacji. Adies 
Syndykatu: Państw. Szkoła Techniczna
we Lwowie (na ręce art. mai. p. Gajew­
skiego)

(?) Sędzia sądu okręgowego padiad- 
ca Józef Zgóralski na własną prośbę 
przeszedł w stan spoczynku. P. nadrad- 
ca Zgóralski przechodzi do adwokatury 
i w najbliższych dniach otwiera kance­
larię adwokacka.

F ontunikofg.
Legja Inwalidów W. podaje do 

wiadomości, że posiada wyka?: wolnych 
koncesji tytoniowych na terenie woje­
wództwa - lwowskiego i stanisławowskie­
go. Równocześnie zawiadamia pragną­
cych się leczyć w uzdrowiskach, ze mo­
gą wnosić pokiania o przydział miejsc, 
infoimacyj udziela Sekretariat w godzi­
nach urzędowych- Lwów, Piekarska 16.

wy’. "Zawiadamia się, ze '.Sekreta-jat 
Zw iązku Podoficerów Rezerwy pi zer. kisł 
swoją siedzibę z ul. Długosza 2') na ul. 
Ząniarstynowską 7 (Gmach Żandarme- 
. |i). Wzywa się wszystkich Podoficerów 
Rezerwy, na Walny Zjazd Delegatów 
Okręg., który odbedzie się 6. bm.

Ostr'* strzelanie w Zamarstyiiuwic. 
W dniach: 3, 5, 7, 9, 10, 12, I t ,  16, 17, 
19, ^ l,g 3 jP j&  26, 28, 30 i 31 Fpca br. 
od godz. 6 do 19 odbywać się będą na 
wojskowej strzelnicy w Ziamarstyuowie 
ćwiczenia oddziałów wojskowych, połą­
czona z ostrem strzelaniem. Strefa za­
grożona pociskami, której przekrocze­
nie połączone jest z niebezpieczeństwem 
dla życia, obsadzona będzie Wojskowymi 
posterunkami ochronnymi. Do zarządzeń 
tych posterunków winni się stosować 
bezwzględnie wszyscy przechodnie.

F  r o r i ł r a  p o lS cn irta .

(?) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnyek odstawiono wczoraj: Marję Nie­
psuj, lat 25, bez zajęcia i stałego miej­
sca zamieszkania za kradzież bielizny 
wartości 55 zł. na szkodę Marji Dawi- 
diak( Mm. przy ul. Kazimierzowskiej
26., Bronisława Pastuszyńskiego, lat 42, 
zam. na Zniesieniu, znanego złodzieja 
kieszonkowego! Kazim. Kuźmińskiego, 
lat 51, Mm. na Zniesieniu, poszukiwa­
nego za kradzież Romana Borkowskiego 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszka­
nia za usiłowaną kradzież mieszkanio­
wa na szkodę Heleny Spało w , ,  zam. 
przy ul. Obertyńskiej 6. Iwana Paka, lat 
26, bez stałego miejsca zamieszkania, 
poszuk wanego za kradzież.

(?1 Napad. Dr. Szymon Tennanbaum, 
zain. przy pl. Gołuchowskich 11., do­
niósł policji, że przechodząc avczoraj 
okoto godz 23.30 ul. Janowską napad­
nięty został bez powodu przez kilku 
osobników, z których jeden kopnął go 
w brzuch.

(?j Opilstwo. Wczoraj z okazji pierw 
szego \,ielu ludzi „dało sobie n i pic.c“
i w kilku wypadkach musiała interwe­
niować policja aresztując kilku awantu­
rujących się pijaków. I tak aresztowano 
wczoraj Teofila Strotiockiego za wywo­
łanie awantury w restauracji Brodinge- 
ra przy ul. Kazimierzowskiej 5. Piotra 
Prymę, zam. przy ul. Paulinów 1. za 
opilstwo i napastowanie przechodniów 
na pl. Marjackim. Szerfa Jana :„m . przy 
ul. Franciszkańskiej. Stanisława .Jochy- 
m , przj ul. Piekarskiej 81. i Jakóba 
Garbasza, zam. przy ul. Piekarskiej 81. 
za opilstwo i wywołanie awantury. Jó­
zefa Michalczyszynia, lat 28, zam. przy 
ul. KubasiewicM 7. awanturę i ściga~nie 
w stanie podpitym z nożera sv ręku Ro­
mana Siwaka, Min. przy ul Na Blo-nie
1. 22 b.

(?) Potrącony przez autobus. Wczo­
raj doniósł policji Marjan Błażek, rolnik 
zam. w] Malechowie pow. Lwów, że gdy 
przechodził ul. Łyczakowską potrącony 
został przez przejeżdżający autobus z 
Winnik nr. 148. Błażek wskutek potrą­
cenia przez autobus doznał potłuczenia 
prawoj ręki i nogi.

(?) Wyjaśnienie.' Na podstawie pro­
tokołów policyjnych zamieściliśmy w nu 
merze z 1. czerw-ca notatkę p l „Matka 
w napadzie furji zmasakrowała syna 
i usiłowała zabić córkę". V/ zv.-iązku 
z tem zgłosiła się w  naszej redakcji p. 
Tekla Bucherowa, o której mowa była 
w  powyższej relacji prosząc o zaiiiieśz- 
czeme wyjaśnienia P. Bucherowa twier­
dzi, że nieprawdą jest jakoby w napa-

Koc hanie
moje jedyna.

Kochanie moje jedyne, 
umiłowanie do zgomu, 
do śmierci, co w oczy zazieri, 
łakoma swojegd plonu.

Wiem ci, że wreszcie mnie chwvc.i, 
za rok, czy kilka może, 
i w zaświat mnie wraz powiedzie, 
gdy każą dopusty Boże...

Kochanie moje jedyne, 
umiłowanie do zgonu, 
odchodząc słuchać wciąż będę 
usilnie słów twoich tonu.

Bo pragnę zabrać słów tony 
ze sobą w tajne zaświecić, 
by zawsze być myślą moją 
przy tobie, mojej kobiecie.

J czekać długo, najdłużej, 
sycony wspomnień tęsknotą, 
aż staniesz przy mnie aniołem 
i rzekniesz: — Przyszedłam oto!

Frz.ybywam oto, by razem 
być odiad z tobą na wieki 
przywodzę z sobą mnie samą 
i zbawcze na tęskność leki

Odląd się modlić będziemy,
•nad ziemią, pośród gwiazd kwieci, 
wspólnie, gorąco i szczerze, 
o szrzęśGió^dla naszych dzieci!... 
Gliodorów. Adam Snidor

dzie furji uderzyła syna tak oilaie, że 
stracił przytomność i wskutek lego cię­
żko chorego odwieziono do szpil ila. Sy­
na Mt.rali do szpitala wskutek donie­
sienia niejakich Śamitowskieh. lecz na 
drugi dzień odesłano go z powrotem 
dd domu zupełnie zdrowego. Cały fał­
szywy alarm wszczęli Samitowsey, któ­
rzy ustawicznie wtrącają się do spraw 
rodzinnych Bucherów. Chłopak którego 
matka uderzyła niezbyt silnie upadł 
wskutek przestrachu, lecz nie doznał 
żadnych uszkodzeń. Przeciw Samitow- 
skim wniosła p. Bucherowa doni-srsn-e 
do sadu o oszczerstwo.

Siennik< - Koce
na wyjazd poieca 6029

UUładjSłaai Mer B a to re g o  2.
—»Cj—

OTWARCIE SALONU BIELIZN F 
MĘSKIEJ

Celem umożliwienia P T. Publiczno­
ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjałów pierwszo 
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo- 
wycn — założyła firma Wittcls, -kłady 
tekstylne we Lwewie. ul. Rrtowsktes0 Z 
we własnym Mrządzie pod kierowni­
ctwem lacnowej siły, wytwórnie i skład 
bielizny męskiej wykonanej gustowni a 
wedle ostatniej mody. ŁTzez cały miesiąc 
czerwiec'dla wprowadzenia i zareklamo­
wania naszych wyrobów uttakliśmy ceny 
bardzo nizkie. Wybór rnaterjalów ogrom­
ny. Wzory dotychczas niewidziane.

£464-?
- n ~

C iągnienie dolarów ': i.
Lw ów  3. lipoa.

Odbyło się Joaawiairiib pięcioprcceTi-' 
toiwej premiowej pożyczki łdłaraweg 
serji H->eg.

W ynik losowania /s& następu­
jący:

1 premna 8.000 dni. na Na 668100. 
1 premja 3.000 doi. na Nr. -419116■
5 presmij po 1.000 doi. m  Nry: 

45878 8352304 380370 841460 366857

10 preanij po 500 doi, na ^
828768 077732 8548(w 535900 363706 
935859 64855 132678 990199 -99a«9

40 prenuj -po LOO doi. na Niry. 
523940 341889 136318 777884 503369
.934077 195686 1100723 56928 179062
580800 585820 10081 469560 902285
163396 62927-5 246958 394-224 329968
808126 623047 804691 924755 707804
337216 972506 641203 909499 343172
195288 6361.12 676122 323525 470162

171668 406327 151901..
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Kronika ± tanlsławowskc.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w lipcu.
Koncerty konserw atorjum Towarz. 

im. Moniuszki. Bilansem iułoi'.3znej 
pracy Konserwatorium Muz. im. Moniu­
szki były urządzane w czerwcu br kon­
certy uczniów w liczbie pięciu, lrtóre 
pozwoliły poznać wysoki poziom Szkoły 
oraz wyniki niezmordowanej pracy gro­
na nauczycielskiego i uczniów. Pierwszy 
z rzędu wieczór fragmentów operowych 
klasy prof. Hallerównej, na którym wy­
konano po jednym akcie z oper: ,.Aida‘ , 
„Jaś i Małgosia" i „Halka", potwierdził 
wysokie kwalifikacje pedagogiczne prof. 
Hallerównej, oraz uzdolnienie wykonaw­
czyń, z których wielki sukces odniosły 
pp.: Kowalska, Widtowa, Pokhówna i 
Pielichówna. Druga produkcja, popis 
uczniów kursów niższego i średniego, 
była przeglądem narybku Kons-wwato- 
ijum. Wyróżnili się następujący ucznio­
wie: Obstgarien, Kleinówna, Zasławska, 
Seifert, Schmiatówna, Wołątkowska, 
Kermischówna, Swaczyński, Zappe Za- 
birny, Hudyma i Gieruszyński. Następny 
trzeci z rzędu koncert uczniów kursu 
wyższego prof. Herza zaznajomił nas z 
całym szeregiem wysoce utalentowanych 
uczniów. Największy sukces odniosły p. 
H Powroznykówna, która odegrała z 
dojrzałym artyzmem Schumanna etudy 
symfoniczne i Liszta fantazję węgierską, 
oraz fenomenalna 15-letnia A Porde- 
sówaa, świetna wykonawczyni puloi eza 
As-dur Chopina i koncerto Es-dur L i­
szta. Obydwie pianistki czeka niewątpli­
wie świetna karjera artystyczna. V dal­
szym ciągu odegrał 9-lotni G. Ilauben- 
stock z niezwykłą na jego wiek precyzją 
Ii cz. koncertu Haydna, p. Kramerówna 
wykcnałs bardzo dobrze I. cz. Mozarta

Kronika 
przemyska.

(Ud naszego korespondenta.)

Przemyśl, w lipcu.
(M). Proces węglowy, który toczył się 

przed trybunałem tut. «ądu okręgowego, 
zakończy! się w poniedziałek, 30 czewca 
br. następującym wyrokiem: Henryk Riel 
zasądzonj’ na 15 miesięcy więzienia. Bro 
nisław Korasz 2 lata, Jan Baran 10 mie­
sięcy, Władysław Karakuszka 8 miesięcyjf 
Antoni Cwynar 4 mies., Wasyl Sitarz 5 
mieś., Mikołaj Śliwiński 3 mies., Karol 
Falde 4 mies., Józef Misiąg grzywną 20 
zł. Reiszta oskarżonych, a mianowicie. 
Władysław Krystyniacki, Aleksander O- 
pioła, Antoni Golec, Antoni Czesyk, Mi­
chał Sadowy i Jan Zawitkow&ki zostali 
uwolnieni. Trybunałowi przewodniczył 
s. s. o. Krzewiński, wotowali s. s. o. Char- 
łauipowicz i Kotkowski bronili dr. L. 
Grossfeld. dr. A. Frim, dr. H. Mester i dr. 
Peiper Oskarżał podprokur. dr. Tymiń­
ski.

Cala rodzina zatruła się mięsem. Mie­
szkańcy dzielnicy „Garbarze" zostali 
zaelektryzowani wiadomością o zatruciu 
wśród szczególnie niebezpiecznych obja­
wów, któremu uległa cala rodzina Ber­
ka Brawera właściciela sklepał korzenne­
go przy ul. Dekitrta 3. Rodzina ta, skła 
dająca się z pięciu osób po spożyciu po­
trawy mięsnej na kolację zachorowała 
wśród objawów zatrucia tak, że po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy musiano 
wszystkich przewieźć do szpitala. Mię­
so, które spowodowało zatrucie, było za­
pewne zepsute i zostało nabyte w  jatce 
ICassnera na Targowicy. Władze zarzą­
dziły w  tej sprawie energiczne dochodzę 
rria celi m pociągnięcia winnych do odpo 
wiedzialnuści karno-sądowej. Stan zdro­
wia rodziny Brawerów wzbudza poważne 
obawy. —  Powyższy wypadek powinien 
być ostrzeżeniem, ażeby zwłaszcza w cza 
Lsie upałów unikać spożywania mięsa, 
które wskutek gorąca łatwo ulega ze­
psuciu

S k ł a d k i .
N. M.: ula Matki Obrońcy Lwcwa

zł. L - .

koncertu d-moll, zaś p. Hanczerinkówna 
z podziwu godną techniką balladę b-moll 
Liszta i I. cz. koncertu e moll Chopina. 
Wysoki poziom koncertu, to w pier­
wszym rzędzie zasługa prof. Herza, wy­
trawnego pedagoga-artysty. W  wieczorze 
tym współdziałali z klasy prof. Fhikel- 
steina pp. Rum i Janovucz (doskonały 
wykonawca poloneza Wieniawskiego), 
oraz pp Poschówna i Widtowa, uialen- 
toware śpiewaczki

(is) Udusiła własne dziecko. Pocho­
dząca z Lisiatycz powiatu stryjskiegu, 

Anda Bernvk, prowadziła już od 19. 
roku życia rózwięzłe życie. W dniu 1. 
lutego 1927 przyszło na świat jej nie­
ślubne dziecko, któremu nadano imię 
Katarzyny Kiedy ją opuścił jej kocha­
nek — zamieszkała z niejakim Wasylem 
Mfcluykiem w Wygodzie, a następnie 
Weldziżu. Wynikiem tego stosunku było 
dziecię, które Anda powda z począt­
kiem 1930 roku. Ale i Melnyk pud po­

zorem poszukiwania posady wyjechał w 
marcu br. do Chomiakówki, powiatu tlu- 
maekiego. Bernyk, pozostająca bez środ­
ków do życia z 2-giem dzieci wybrała się 
w podróż — pragnąc odszukać wiauło- 
mnego Wasyla. Trwało to jakiś czas 
Anda znalazła się z dziećmi w Clirypli- 
nie pod Stanisławowem. Postanowiła po­
zbyć się choćby połowy ciężaru... Wy­
brała 3 lat liczącą córkę, Kasię... Za­
tkała nieszczęsnemu dziecięciu usta i 
nos, wskutek czego — jak głosi akt o- 
skarzenie — dziecię udusiło się... Trupa 
pozostawiła zbrodniarka w rowie — w 
oddaleniu 200 metrów od drogi gminnej 
i toru kolejowego, poczerń poszła do 
Chomiakówki, a raczej obok położonego 
Horodyszcza. Tam w dworze k s . Lubo­
mirskiego uzyskała służbę. Zmarznięte­
go trupa dziecka znalazł przypadkowo ja 
kiś wieśniak, a policja wyśledziła nieba­
wem wyrodną matkę, która stanęła w 
dniu 27. bm. przed Trybunałem Sadu 
Przysięgłych, oskarżona «  zbrodnie mor­
derstw?. z § 134 u. k. Przewodniczył s. o. 
Krupka, bronik adwokat Dr. S. Jonas. 
Na podstawie werdyktu Sądu Przysię­
głych skakano Andę Bernyk na jeden rok 
ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

M  mmMM zlle p
W  ADMINISTRACJI FKZEUSiij B20R5TW PRZEMYSŁOWYCH.

Lw ów , 3. lijpca.

Dnia 26 bm. odmył się odczyt X  
Geknnga, jednego z dyrektorów  „Te- 
-spów", na temat „R o la  czynnika ludz­
kiego .w Adm inistracji Przedsiębiorstw  
Przem ysłowych".

Prelegent zaczął od omówienia 
wpływu światowych warunków gospo­
darczych na czynnik ludzki w  admi­
nistracji przedr iębicnstw przemysło­
wych Już przed wojną światową, a 
szczególnie podczas w ojny wszelkie 
siły gospodarcze izoetały zorganizowa­
nie pod nasrem produkcji. Pom imo pod­
niesienia stopy życ iow ej i pewnego 
wzmożenia zbytu, obecna pojemność 
warsztatów  pTacy nie dorasta do istnie 
jąccgo zapotrzebowania i wszędizie, z 
wyjątk iem  Francji, gdzie brak sil ludz­
kich, w idzim y coraz bardziej 'zaostrza­
jącą się sprawę bezrobocia.

Przem ysłow cy w idzą jedyny ratu­
nek w  regulowaniu produkcji i kontroli 
cen nrzez tworzenie karteli i  trust, 
iBriand idizi.e jeszcze dalej i proponuje 
tworzeni) iZjedncczonych Stanów Eu- 
r Gry-

Po zwróceniu uwagi na decyzję zja 
zdu inżynierów przemysłowych, którzy 
w  Nowym  Jorku już w  r. 1922 uznali 
konieczność oparcia administracji 
przedsiębiorstw przem ysłowych na za­
sadach ekonomiki i za leca li jak naj­
ściślejszą wspóloracę Domiędzy eko­
nomistami i  dyrektoram i przedsię­
biorstw przem ysłowych, prelegent zwró 
c ił uwagę na przyjęty dziś w Am ery­
ce syrtem sądów polubownych parnie- 
uzy kapitałem a pracą bez ingerencji 
rządu, podczas gdy w  Europie ingeren­
cja rządowa zinajduje wszędzie w ięk­
sze lub .mniejsze zastosowanie, czego 
krańcowemi przykładami; są z  jednej

/sroom  w
P0£ PIESZNO - TOWAR. LEKKIEGO TYPU DLA PRZEW OZU DROBNICY.

Lwów, 3. lipca.
Z pośród! w ielu zarządzeń wyda­

nych w eefltu usprawnienia przewozu

strony faszyzm , a z drugiej strony bol- 
saewizm.

Następnie prelegent w  krótkości po 
ruszył zasady nauki o administracji 
przedsiębiorstw, wysuwając znaczenie 
organizacji to jest luldizi, stojących na 
czele przedsiębiorstwa i  znaczenie. per­
sonelu. Ciekawem było wysunięcie po­
stulatu konieczności zysku, bez w zg lę­
du na to, komu ten zysk zostanie przy 
dzielony i zwrócenie uwagi, iż zyskiem 
jest przt-dewszyetkiem, korzyść, jaką 
przynosi przedsiębiorstwo znaczenie, 
albowiem o ciągiem  powiększaniu aby- 
tu mowy być nie może, jeśli przedsię- 
b orelwo nie zaspokaja pewnych po­
trzeb odbiorców, a w ięc jeżeli nie chce 
lub n ie może dać tego, co Am eryka­
nie, z  Fordem na czele, nazywają „ob­
sługą" klijenta.

Wykład, nazwany przez prelegenta 
„pogadanką" zakończyło omówienie 
miar j  syoho 1 cjpczr ych, do których, pre 
1 agent zalicza deatłetwo zawodowe, 
wybór odpowiednich ludzi do wszelkie 
go rodzaju Tobół oraz w yw  ływianie 
pażą dany en wpływów psychicznych. 
Do tycb ostatnich prelegent za iiczy ł 
zastosowanie badań psychologicznych 
do reklam y i  sprzedaży.

'Pomimo, że poczynania, związa ne 
z najdalej idącem zastosowaniem za­
sad Tavloryzmn, mają różne nazwy, 
że Towarzystwo Taylora  w  Am eryce i 
Instytut Organizacji w  W arszaw ie m ó­
w ią o naukowej Organizacji, inn i zas
0 Administracji przedsiębmrsitw P rze­
mysław ych jako o osobnej na uce, inni 
znowu o racjonalizacji, w  gruncie rze­
czy  w szyscy wedle prelegenta dążą do 
tego samego, a m ianowicie do ustale­
nia podstaw trkiego prowadzenia przed
1 ięhiorrtwa, aby rezultatem końcowym 
był zysk

P il i l i

drobnicy zaprowadza Dyrekcja Okrę­

gowa kolei państwowych we Lwowie 
specjalno pcwaągi pośpieszno-tawarowe 
lekkiego typu o zasadniczej szybkości 
tiU km. których celem jest izbaer; niie

i szybki praewÓL przesyłek drobnico­
wych zarówno zwyczajnych, >ak po­
śpiesznych j -ekspresowych, radanych 
w ciągu bieżącego dmU i dostarczanie 
ich natychmiast do stacji przeznacze­
nia.

Pociągi te złożone tadko z wozu 
służbowego i 2 wagonów towarowych, 
■jjrzewoiżą pi.zedewazyislkiem przesyłki 
drobne dla 9tacji anemika, przez które 
przechodzą oraz dla stacji odtonkow 
przylegających do tego odcinka głów­
nego.

P rzy  przesyłce temi -pociągami ma­
ją. pierwszeńdtwO przesyłki z  ubezpie­
czonym tenmmem dostawy.

W  tutejszym okręgu dyrekr yjnym 
uruchomiono juiż jedną parę tych ,po- 
ciąigów, a to na linji Lwów— Prze­
myśl— Sambor— Stryj— Lwów i  ua
linji Lwów —  Siryj —  Sarah or —  Urze- 
rnyśl— Lwów.

O iite ten sposób przewozu drobnicy 
okaże się korzystny, będą zaprowadzo­
ne dalsze ipociągi na odcinkach przy­
legających do w yżej wymienionej iń jji

Przyjm owanie przesyłek drornico- 
wych na stacjach nadawczych odby­
wać się będzie do godziny 18. Bieizpo ■ 
średnio po taj godzin e  uruchomi się 
oba 'wyżej wymaerione pociągi.

K o rzy ć  z  tego wynika ta, że prze­
syłki nadane dn;a bieżącego, następ­
nego już diiią -po atwanciiu ifcapadycją 
towarowych bęidią odbiiorcom awizowa­
ne i tegoż dnia mogą być podjęte.

Uhetitietzciie trmjy- 
tek na kohjaih,

Lwó w, 3 lipca.
Ł  ,’ rekcja Okręgowa kolei państwo­

wych I  rm-UTnitkujc. Z  dniem 1 lipca br. 
wprowadza się na kolebach państwo­
wą < b u be/p eozenie p/zesyłek iowaro­
wych tak zwyczajnych, jaL i pośpiesz­
nych komunikacji wwnętrzami, jak
i zagraniczne). Nadawcy, którzy chcą 
ubezpieczy4 iswći towar do .wysokości 
jego wartości będą rncgh to m kutocz­
ni ć przez proste zgłoszeaJ® nrzy jada - 
waniu towaru. Stacja nadawcza prze­
prowadzi ubezpieczenie lu-rzea aaJ-etpie- 
nio odpowiednich znaeżków wantośeio 
węch na Liniach przeiwózowych. List 
przewozowy zaopatrzony tytm znacz­
kiem  będzie służy! jako dokument u- 
oezpipczeniowy uprawniający rekla­
mującego \iu wyutąpii. J _. z  roazcŁ- 
niami za uszkodzenie lub i «sgL ’*tcie  
przesyłki, Geni? znaerzków ubetzpiccze- 
niowyi h, jak również bliższe szczegóły 
i  iwarumki będą podane do •wjaickinjoścL 
W abWiesaciBeniach umieszrzon ych na 
wszystkich stacjach. Inowacja ta, ze 
w*z|gleid!u na wygodę f  u p ro s zc zeń n w u  
iHipułajcji ubeapioczeniow"1 izostąme 
niewąitplświi° przyjęta z  zadowoleiiiem 
przez; sfery, mające siade i  częste sto­
sunki z  kuleją żelazną,

GIEŁDY\
GIEŁDA WAR&FŚ WSKA.

Wnrseawa, 2. lipcsr (PAT). 5 proc po 
życzka dolarowa (S, i pół, 7 eror. pożycz 
ku stabilizacyjna 88, 10 proc. poż; czka 
kolejowa 192 i pół, 8 proc. Listy zaml 
Kku Gosp. Kraj. 94 —  te same 7 proc.1 
8(3 1/4.

Waluty i dewizy. Uo-tary 8.86 i pół, 
Beigja 124.26, ITolarndjfi 367.801, r^ondyn 
43.25)4, Nowy Jork 8.88.9, Paryż 34.96, 
Praga 26.39 i pół, .Szwajcaria 172.5<2, Wie 
deń 125.62, Wlocl.y 46.62, ,lerrl.rn 212.63 I

War-szawa, 2 lipoa. (HAT). Bank.Han­
dlowy Waraz. 110, Bank PofaLi 168Ji, 
Wpgiel 45, Lilpop 23, HatocrKuach 110.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 2. lipca. (PAT). Londyn 123:60, 

Nowy Jork 25.43, Bruksela 365 Ilrezw- 
nja 288, Włochy 133.20, Szwajcazj 49Ł, 
top^nhaiga 680 i pół, Am steRłam
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1022 i pój, Oslo 981, Stokhota 683, Praga 
75 i p6J, Rumunja 15.15, Wiedeń 369, 
Barfin 606.

OBROTY I’ f
Lwów, 2. lipca. 

Tendencja lekko zwyżkowa. Siebno 
w  dalszym ciągu spada w cenie.

DEW IZY: " Do-lary amervk. 368.75— 
8.89.25, dolary kartad. 8.80.00—S.80.50, 
kor. czeekie u.2t>... u.żb. ju, fr. tranc.
0.34.80—0.35.00, fr. szwaje. 172.00—
I.72.50, funty 43.40—43.70, czerwieńce
II.00—12.00, leje 0.05.00—0.05430, szylin­
gi 125.5o_x26.00i.

ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36.60, 20 fr. 
S4.?F— !U F,0 10 ruMi tane-ifU O

SREBRO: Kor. austr. 0.4‘2.00—0.48.00 
5 korGu austr. 2.40.00—2.50.00, floreny 
1-20.00—1.25.00, ruble 1.90-2.00, kopiej­
ki 0.95—1.00.

2S= SPORTU.

M siu Polski we Lwowie
Diciwszy wydtęp poznańskiej Warty.

Lwów, 3. lipca.
Lwów będzie miał po raz ostatni spo­

sobność oglądać Pogoń, walczącą w pier­
wszej kolejce ligowej. W niedzielę roz­
grywa drużyna lwowska przedostatnie 
spotkanie pierwszej randy, przyczem 
przeciwnikiem jej będzie mistrz Polski 
Warta.

Drużyna poznańska ma we Lwowie 
ustaloną reputację. Wzmocniła ją w ub. 
roku dwoma po sobie następującemi wy­
stępami, w których wykazała tak wielką 
sumę walorów, że z miejsca podbiła ser­
ca sceptycznie usposobionej zresztą lwcw 
skiej publiczności. Forma Warty jest 
*mienitą, niemniej jednak posiada ona 
ceoną zaletę, której brak wielu polskim 
drużynom. Warta potrafi grać ambitnie 
1 ofiarnie, ma dnie, w których walczy
* nakładem wszystkich sił. Że względu 
na obecną konstelację ligową drożyna 
poznańska, chcąc utrzymać się na czele, 
zmuszoną będzie wydać ze siebie wszy­
stko, byle tylko zapewnić sobie punkty, 
których brak może się dać nieprzyjemnie 
odczuć we finale.

Pogoń znajdzie się zatem przed bar­
dzo trudnem zadaniem, tembardziej, że 
wynik zawodów, również dla Lwowian 
nie może być obojętnym. Pozycja Pogoni 
wymaga koniecznie poprawy, o Ile rie  
chce się mieć ustawicznie nad głową 
zmory spadku.

Ostatni występ Pogoni w  walce z L e­
gią doda} wprawdzie zwolennikom jej 
otuchy, radzilibyśmy jednak nie wysnu­
wać zbyt optymistycznych wniosków, 
ani nie czuć się zbyt pewnie. Warta cio­
saną jest i innego inaterjału niż Legja, 
to też taktyka stosowaną przeciw ..Woj- 
skowym“ zawieść może w spotkaniu
* Poznańczykami.

Zawody budzą w mieście naszem 
dawno niespotykane zainteresowanie, 
to też napływ widzów będzie bardzo 
Wielki. Dla uniknięcia natłoku przy .ka­
sach będzie zatem dobrze zapewnić sotie 
“ Roty w  sprredsprzedaży, która odbywa 

w „Maratonie11 oraz aptece dra 
Łtenzla przy pi. Marjackim.

Kiesel zwycięża
w Tarnowie.

Lwów, 3. lipca.
Onegdaj odbył się w Tarnowie bieg ko 

larski na przestrzeni 60 km. o puhar 
Ufundowany przez ZTGS. Samson z o- 
Lazji jubileuszu Klubu. Zwycięstwo cd- 
uiósł znany zawodnik lwowski Kiesel, 
który prowadził od startu do mety. Diu- 
f le miejsce zajął zawodnik Baum z Ju­
trzenki krakowskiej, 3) Nachtgeist (łla- 
smenea). Startowało 26 zawodników.

Kiesel startował jnż w barwach Ju­
trzenki lwowskiej, gdyż ZPTK. darował 
JUu dyskwalifikację, ze względu na jubi­
leusz dziesięciolecia.

Kto w y g ra ?
Wykaż twą intuicję!

, Lwów, 3. lipca.
Siódmy konkurs sportowy zapowiada 
znów bardzo dobrze, ze względu na 

uteresujący układ tabeli ligowej,’ która 
Q°znać może jeszcze w pierwszej kclejce 
poważnych zmian. Z tego też względu 
Wszystkie niedzielne zawody zapowia­
dają się ciekawie i napięcie wśród sfer 
sportowych utrzymuje się, mimo kaniku­
ły. w całej pełni.

Powtarzamy raz jeszcze, że rozwią­

zania cytro we nie są w; magane. Utta- 
wiczme otrzymujemy tez zapytania, czy 
można wysyłać więcej kuponów pod je- 
dnem nazwiskiem. Wyjaśnialiśmy kwe­
st ję te już tyk,krotnie, że doprawdy d ń- 
wić się należy, iż azis jeszcze istnieje. 
Kuponów wysyŁac n.ożna aowomą ilość 
poa jednem nazwiskiem, ze wzgłedćw 
technicznych prosimy jeanak naleji.nć je 
osobno na papier, wpisując obou: adres 
i na: wikko.

Termin .„adsyłania kuponów konkur­
su siódmego upływa jak zwykle w so­
botę wieczorem.

*— —o------

Kącik ttu> ocujf.
 — ,

m t/ R A l l  AUDYCJI

Czwartek, 3. lipca 1930.
LW ÓW  11 58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koucert płyt gramofono­
wych 17 35 Transmisja z Warszawy: 
„Przechadzki artystyczne po Warszawie11 
—  wygł. dr, Marjan Henzel. 18.00 Trans­
misja koncertu popołudniowego z W ar­
szawy. i9 00 Kom>inikat Ligi Samowy­
starczalności OospoaaTczej. 19.i O Roz­
maitości, komunikaty oraz koncert płyt 
gramofonowych. 20.00 Sygnał czasu, po- 
czem jwasowy dziennik radjowy. .20.15 
Transmisja z Warszawy: Święto narodo­
we Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. a) 20 15 Koncert, b) 211.30 Slucho 
w sko. 22.15 Transmisja komunikatów 
z Warszawy, 23.00—24 00 Transmisja mu 
zyki tanecznej z Warszawy.

LUNOYN 22.40 Szwedzi.: program na­
rodowy. M u ra w s k a  O s t r a w a  1700
Konc" t. GLIWICE 21 00 Jednoaktówki. 
STUTGART 21.10 Koncert orkiestry f'lh. 
.tAMBlTtG 20.00 Wieczór muzyki lek­
kiej. FRANKFLBT 20.30 Wydarzeni: 
współczesne. BUKARLSZT 20.00 „Msza 
H-iuoł) Bacha. BERLIN 16.05 Koncert so 
listów. Następnie koncert kompoz. Sieg- 
frieda F. Muełłera fort. 20.00 „Traviata“ 
opera Yerdiego. MOTa LA  20.15 Koncert 
z wystawy, RZYM 21.00 „Iris11 —  opera 
Mascagniego. PRAGA 1 a.30 „Der Wild- 
sebutz1, —  opera OSLO 22.10 Recital 
skrzypcowy Gunnar Oerbeck. MEDJO- 
ŁAN 20.30 V;I1 conte ory“  —  opera Itos- 
s:niegu WIEDEŃ 20.00 „Noeh sind die 
Tage de Rosen11 —  słuch. muz. 21 15 II 
wieczór międzynarodowy Twa nowej mu­
zyki. RYGA 19.03 Koncert symfoniczny. 
BUDAPESZT 21.30 Pieśni chińskie i ja­
pońskie w wyk. LauDsiiia, artysty Opery 
król. P a RYŻ 21.45 Koncert.

Piątek. 4. Iipea IS30.
LW Ó W  11.58 Sygnał czaisu i hejnał.

12..UÓ— 13.00 Koncert płyt gramofono­
wych. 17.05 Transmisja z Krako-wa: Od­
czyt p. t.: „Jak wszedł Mickiewicz na 
Wawel'1 (w 0-1 ecie) —  wygł p. K Ka­
linowski. 18.00 Transmisja z Warszawy: 
Koncert orkiestry dętej' Dyrekcji Tram­
wajów Miejskich poa dyr. Leona Cymer- 
mana. 1. W. Turine, Polonez „Warsza­
wa11. 2. Durand: Walc 3. Bu-schnae. Uwer 
tura „Skalm.erzanŁi". 4- Z. Noskowski: 
1) Wiązanka „Odgłosy pamiątkowe'1, 2) 
Krakowiak z baletu „Święto ognia“ . 5. 
P. Lince; „Świetliki11 z operetki „L izi- 
s-trata". 6.A. Miłdenberg: Noc Arabska. 
7. K. Namysłowski: Mazur „Ognisty11. —
19.00 „Skrzynka pocztowa1' —  omówi p. 
Leonard Nowakowski. 1.9.30 Rozmaito­
ści, komunikaty oraz koncert płyt gramo 
fonowy ;h. 20.0u Sygnał czasu, poczeni
transmisja z Warszawy. Prasowy dzien­
nik raujewy 20.15 Transmisja koncertu 
z Warszawy: Koncert z Doliny Szwajcar 
skiej. Wykonawcy: Orkiestra Filharmo- 
nji warszawskiej, Jerzy B<> janowski 
dyr., Aleksander Michałowski bas. W  pro 
gramie utwory Ryszarda Wagnera Cz. I.
1. Marsz z np. „Tannhauser". 2. Uwer­
tura „Polonia11. 3. Pożegnanie Wotana. 4. 
Solista. Cz. II. 5. Wstęp do aktu II op. 
„Lonengrin". 6. Pieśń miłosna z op. 
„W alkirja '1. 7. Taniec marynarzy z op. 
„Ukręt widmo'1. 8. Uwertura do op. 
„ Taiuihauser. 22.00 Transmisja z W ar­
szawy: Di. Walery Goetel wygłosi fejlc- 
ton p. t. „Park Narodowy w Pieninach'1.
22.15 Transmisja komunikatów z War­
szawy, oraz retransmisje ze stacyj za­
granicznych.

LONDYN 23.00 „Miłość trzech kró­
lów11 —  opera Montemezziego, akt III. 
KAJ.UN UBORt* 21. Su pp e-)D ff en bach.
Koncert radjork. GLIWICE 21.40 Koncert 
J. S. Bacha na ,rzy fortepiany i ork. 
BUKARiEłSZT 20.0J| Koncert1 symfonicz­
ny. BERLIN 20.40 Koncert popalamy. 
MOTAŁA 22.15 Recital organowy RZYM 
1 3G Koncert symfoniczny oraz komedja 
„Dwaj mężowie11 Scribego. 21.02 Santa

Reliina" —  operetka Herve‘go. L a i>GEN 
BEJtG 20,30 Muzyka samotnych, PRAGA
20.16 Recital wiolo^cz. Cemy'tgci. ME- 
DJOLAN 20.30 Koncert symfoniczny. 
BRUKSELA 21.30 Seanse mugazine. WIE 
DEN 16.30 Muzyka słowiańska. 20.00 „Je 
totler, des,o besser'1 —  operetka kom. 
Mehnła RYGA 19.03 Koncert symfonicz-, 
ny. MONACHJUM 20.00 „Borys Godu­
now11 — opera Mussorg.d iego. BUDA­
PESZT 19.20 Koncert skrzypka Laszlo i 
pianisty Thoma. Pa R i Ż 22.30 „Syn 
m am otoway'1 —  opera Debussy ego.

Lim K l IW  ^  _*ju *
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gm pefgt-
BODEN STEIN ZYGMUNT, Skarbkow- 

ripa. 
ŁO^ATYŃBK Ł, łtuhatyk. 
BEWfAGHTUX STANIAŁA , rA, Zimo* 

rowicza 15 
BŁcORÓW MA JADWIGA, drauriio- 

wico.
iŁMEiLKAN B„, Brody.

<** -ede ar uda .t)1 ł it ljŁ i.
yjł e«. m. mtie wiraży e*WŁ.,*s iD . 12
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E T N m
Jimie jlłftj fio:BSła“
pensjonat Słoneczna11 w pięknem połr- 
żeniu, zdała od kurzu— obecni 3 pod no­
wym zarządem A Machalsfuej, poleca 
słoneczne pokoje wraz z utrzymaniem.

Wiadomośi na miejscu. U łCR b

D IIjOK, p. hukuliczyn w przepisknej le­
sistej okolicy, w willi nad Prutem, 
pekoje z utrzymaniem. Plaża. Kuchnia 
według życzenia. Ceny bez podwyżki 
w głównym sezonie. Humeniukowa.

6214-2

IWONICZ willa ..Marysieńka1', Pensjonat 
„Dziecko11 to jedyny pobyt dla star­
szych i dzieci. lufoTiuacje- Lwów, Koł­
łątaja 6./II. p. Iwonicz: W illa „Mary 
sienkja ‘. 5522-10

PENSJONAT „Y IC TO K iA " w  Zakopa­
nem ul. Szkiiulna poleca nokoje z u- 
trzyinaniem na sezon letni w cenie od 
8.50 do 10 zł, — elektrycznie, lajien- 
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło­
neczne, jedno i dwnoosouowe naa rze­
ką i plażą.

UYMANÓW-Zdrój. Pierwszorzędny pen- 
sjona „Pod Matką Buską11 1 auliny 
Strzałkowskiej poleca pokoje z o;ńi- 
lem : smacznen: utrzymaniem po ce­
nach umiarkowanych. (F05-5

P O U A D Y L £ X Ą M m
UHiłRORL weneryczne i zastarzałe skór 

ne, neurastenię seksualną leczy spec ja 
lista Dr. Frisch, ulica Wałowa IL  te­
lefon nr. 55—20. 6190-10

„MATURA'", Lwów, Prekarslsa 56 pizyj- 
muje wpisy do 5. lipca codziennie od 
12—1, 5—6, na kursy maturyczne gi­
mnazjalne, seminarjalne, sześcio- i 
czte:oklasowe gimnazjalne. 6194-2

ANGIELSKIEGO, francuskiego, niemie- 
ckiegi udziela Lingwista z zagranicz- 
nem wykształceniem Klardesapier, 
Pod Dębem 12. 6158-3

ZNANE ze sumienności i najlejiszych 
wyników zatwierdzone przez Kurato- 
rjuni Okręgu Szk. Lw. Koedukacyjne 
Kursy maturyczne i uzupełniające 
„OŚW IATA11 przyjmują wpisy na lok 
szkrlny 1930/31 na kurs maturyczny 
gimnazjalny, seminarjalny, kurs z za­
kresu 6-ciu klas gimnazjalnych (jed­
noręczny i dwuletni). Uczą, jak w la­
tach ubiegłych znani pedagogowie wy 
bitni profesorowie gimnazjalni. W y­
jaśnień udziela, zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjat codziennie od 12—1 i 5—7 
Lwów, ul. Małkowskiego 11. C231-4

ZAItZĄD Koła Lwowskiego Stowarzy­
szenia Chrz. Nar. Naucz. Szkól powsz. 
pizypomina koleżankom i kolegom, że 
kurs przygotowawczy do II. egz. 
naucz, rozpoczyna się dnia 5. lipca br. 
d godz. 8-mej rano w szkole M. Ma­
gdaleny męskiej, ul. L. Sapiehy 11. 
Dodatkowe zgłoszenia na miejscu.

6234

m ą tm monialhĘ
MŁODY, przystojny, inteligentny męż­

czyzna, pozna niewiastę yyybitnie 
przystojną do lat 24 celem wspólnego 
wyjazdu na letnisko. Małżeństwo nie­
wykluczone. Zgłoszenia poważne z fo- 
tografją tegoroczną pod „Ustronie w 
Keipatach11 do Administracji. 6226

i9/1s CJ! Ai/ ilż/i il śjgg
TĄ ■’i&•?■■■ ■

PANNA z branży papierowej, energiczna, 
zdolna sprzedawczyni poszukiwana. 
Zgłoszenia: Salon Sztuki, Akademicka 
28. 6187-2

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowieza, Warszawa, Żu­
raw i a 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
bucłualterji, rachunkowości kupieckiej, 
koi espondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrałji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie­
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 8108-14

20 ZŁ. dziennie 2—3 godziny przyjemnej 
i nieuciążliwej pracy domowej zape­
wniają W. P. powyżazy zarobew. Sta­
nowcze uczciwa propozycja. Wystarczy 
pocztówka z adresem W. P. do firmy 
„Caibon11, Gdynia. 5996-10

500 ZŁ MIESIĘCZNIE zarobić może ka­
żdy przez odwiedzanie klijenteli pry­
watnej. Zgłoszenia „CentraLa Nowości1' 
Halicz, Kolejowa 138. 6232

SPAWACZ elektryczny i Aeetyl-nowy, 
specjalista w tych zawodach szuka jx>- 
sady. Zgłoszenia: M. Barucha, U-
strzyki. 6215

MAG. PRAW, władający kilkoma języ- 
kanr", z praktyką biuro>wą i korespon­
dencyjną poszukuje odpowiedaiega za­
jęcia. Zgłoszenia „Magister" A dni.

6202

B. URZĘDNIK bankowy posaukuje zaję­
cia w instytucji handlowej lub prywat­
nej jako buchalter lub urzędnik mani­
pulacyjny we Lwowie lub ua prowin­
cji. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Lat 30“ . 6197-3

KANCELISTA nołarjalny, zdolny talmla-
rzysta z 30-letnią praktyką, piszący bie­

gle na maszynie, poszukuje posady 
z dniem 1. września br. Łaskawe zgło­
szenia M. Engelbach, Czortków. 6161-2

REGISTRATOR i ekspedjent bankowy 
z piętnastoletnią praktyką, długoletnie 
świadectwa, poważne rełereneje poszu­
kuje posady w bankach, asekuracjach, 
fabrykach i t. p. Zgł. do adm. „Gazety 
Poiannej" pod „Siła". 6174-3

MAGISTER farmacji (nostryf.) z dłnżfzą 
praktyką posznkuje posady względnie 
zastępstwa w aptece. Łaskawe zgłosze­
nia pod: Scheib, Bobrka. 6112 3

REJrYfcENT notarjalny z 25-Iełnią prak-
tyką_ biegły w spadkowem i tabułar- 
nem, poszukuje posady. Zgłoszenia Jó­
zef Szerf, Rohatyn. 5960-0

'l E S l fU m im E M
BRZUCHO WICE. Willa „Nasza" 2 po­

koje i Icuchniia, umeblowane w ślicz­
nym lesie do wynajęcia. 6203

BRZI'CH0WICE dwa pokoje z przyzia- 
ieżytośeiami do wynajęcia na sezon. 
Wiadomość: Tel. 10—12. 6223

POSZUKUJE dwupokojowe komiortowe 
mieszkanie, możliwie centrum. Waiun 
ki wedle umowy. Zgłoszenia „ Pr»o 

An Arlmjnntrafiii £226
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GARAŻE komfortowe natychmiast do 
wynajęcia. Wiadomość: Szeptyckich
28. (telefon 17—65). 6219

POKÓJ kawalerski umeblowany, fron­
towy, jasny do wynajęcia zaraz dla 
jednego lub dwóch panów, Głęboka 
19 II. p. prawa. 6232

POSZUKUJĘ zaraz lub od 1-go paździer­
nika 5— 7 pokoi z pełnym komfortem 
w śródmieściu. Czynsz roczny z góry. 
Zgłoszenia listowne pod „Dyrektor" do 
administracji „Gazety Porannej".

5139-G

PIERZE i PUCH wlelsni
Władysław uieoer Batorego 2

51(9

SPRZEDAM tanid dom blisko tramwaju. 
Wiadomość: Maik, Bogda nówka 6. 6205

PARCELE na Nowym Lwowie (Krasu- 
czyn) do sprzedania przy głównej uli­
cy, która się łączy z Własną Strzechą 

' (front południowy). Wiadomość: ul.
Ruska 16. Restauracja „Howerli".

6184-3

PIERWSZORZĘDNE urządzenie sfrlepo- 
powe oszklone, nadające się na każdą 
branżę, a także na aprtekę, okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia do admini­
stracji „Gazety Porannej44 pod inżynier 
I. K. 6138-6

ŁÓŻKA metalowe, żelazne, umywalki, 
szafki nocne, miednice, dzbanki, najta­
niej poleca Rentschner, Legjonów 37.

6114-10

W ILLA  piętrowa komfortowa i. dużym 
ogrodem, sad, wolne mieszkanie, oko­
lica parku Stryjskiego, przystępnie 
spizeda Firma „Kontrakt", Batorego 
36. Telefon 76—46. 0062-5

AUTO marki Austro-Daimler, sześcio­
osobowe, mało używane, w bardzo 
dobrym stanie do sprzedania. Wiado­
mość: Inż. Zygmunt Stankiewicz,
Lwów, Franciszkańska 11. 6229-3

INŻYNIER BRUNO GREK upoważniony 
budowniczy, Lwów, ul. Konopnickiej 
10. Telefon 25—15. Wykonuje wszel­
kie roboty w zakres budownictwa 
wchodzące. 6204

Humor.

— Jak pan przypuszcza, czy genjusz 
jest dziedziczny?

— Nie wiem, przecież ja nie mam 
dzieci.

Za da mo
podam ' ażdej pani 
ba dzo skutecz ly 

środek przeciw

u [iławom
Za szybki skutek 
pozostaniemika da 

pa i wdzi czną.
A. Gebauer, Stettin, 
P. 42 Friedrich- 

Ecerstr. 1 5 
(Niemcy). Dołą zyć 

na portorja.

6 43

u. z. ioaa.

FRANCISZEK SW IEZY
Lwów, ul. Na Błonie 1. 50 

Fabryka Asfaltu i płyt izolacyjnych.
Przedsiębiorstwo robót asfaltowych i krycie da­

chów papą i cementem drzewnym oraz asfaltowa­
nie ścian pionowych i poziomych. Niszczy wilgoć 
i grzyb. Wykonuje posadzki gładkie asfaltowe. —  
Konserwacja dachów papowych i cemento - drzew­
nych, oraz konserwacja dachów blaszanych subo- 
le ra  i norbilakiem. 5580

RAKIETY
naprawiam

aparatem angielskim 
od zł. 12. — zą naciąg 
od 60 gr. —  za strunę

W. Bromilski
Lwów

RAKIETY
bi39 tenisowe

od zł. 22*—

Struny angielskie 
od 80 gr. z i  metr.

ul. Krzywa 25.
(obok Akademickiej)

UNIEWAŻNIAM spaloną książeczkę 
wojk. wydaną przez PKU. Kałusz Go­
deł. Siisser w Kałuszu. 6216

KUFRY, walizki, teczki, torebki poleca 
wykonuje, naprawia: Barasz, pi. Ber­
nardyński 2. 3211-3

TANIE obiady znane ze swej jakości po­
leca jadalnia F. Drabik, Brajerowska 
6. parter. 6171-7

UBRANIA płócienne dla letników 5 tu­
rystów wykonuje bajecznie tanio Wy­
twórnia „Pailium", Ormiańska 3.

5913-5

ZNAKOMITY miód kuracyjny z kwiatów 
akacji, lipy tegorocznego zoioru, 5 kg. 
puszka, franko zł. 20.—. Składnica Kó­
łek rolniczych, Żurawno. 6144-10

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy­
pialnie od 600 zł., jadalnie od 800 zł., 
salony od 550 zł., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zł., bufalki od 45 zł., 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebb Heszelesa, Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej. 5334-30

AGA prawdziwe Kuttnera jedwabne 
pończochy, okazyjnie poleca Liebt 
Hetmańska 22. C21F

Motory Diesla 
i gazowe

stojące o mocy 50—4000 KM 
systemu Prof. Dr. L. Ebermana wyrabia: 

„Warszawska Sp. Akc. Budowy 
Parowozów44 Warszawa.

Przedstawicielstwo

„ W U L K A N 1
Lwów, Pasaż Mikolascha, teł. 1—15. 

KosztoTysy i porady techniczne
bezpłatnie. 6212-20

WYKWINTNĄ BIELIZNĘ
męską i damską, z własnych i dostar 

czonych materjałów wykonuje 4861

CHARY, Lindego 9.
GWARANCJA NA 12 LAT. 

Chrońcie dachy blaszane przed rdza

„Su m  i „MiiakienT
Wykonuje F-ma

Bronisław Św ieży

Grafologini,Sarment‘
przyjmuje od 11— 1 i od 5 — 8 

ul. G O ŁĄ B A  (boczna Ho f mana) 10 
11. p. drzwi lewe. 6163

Parasole ogrodowe
inżynierskie do pomiarów poleca

„ P  A R A G O K “
MARJA Bemowa ul. Wałowa 9 
4635

ZAKŁAD INSTALACYJNY I ELEKTRO 
MECHANICZNY

Marcina STĘPKOWSKIEGO
Lwów, ul. Źródlana 11. Telef. 21 09. 

Specjalność: Naprawa dynamo maszyn
i motorów elektrycznych. Silniki i prąd­

nice własnego wyrobu. 5904-20

HURT! Tel. 19-61. DETAL!

R O W E R Y
krajowe „PEGAZ", jakoteż marki „WAF- 
FENRAD STEYER", „ALCYON", „AU- 
T.OMOTO" itd. i wszelkie części składowe 
do wszystkich systemów p3leoa po ce­
nach najniższych i na dogodnych warun­

kach firma:
JAKÓB ROSENMAN, Lwów, 

Akademicka 26. telef. 19—61. 
Własny warsztat reparacyjny.

5510-3

Jlustrow any 
cennik 

fbaodażjrisposrt 
leczenia 

‘ ptrepuklmy
P(rupłury)wj^a
I W iW a c zeK ,

Sambor. |

Wc Lwowie, nl. Na Błonie 50.
5579-8

ZIÓŁKA ŻOŁĄDKOWE
,,FRANGULIN‘

znakomicie działające na odtłuszczenie, 
obstrukcję i na przemianę materji. Uła­
twiają trawienie, usuwają cierpienia wą­
troby. nerek i kamieni żółciowych. Leczą 
reumatyzm, artretyzm, rozpuszczają kwas 

moczowy i czyszczą krew. 
Główny skład:
Apteka Sommerstetna

Lwów, Jfiaowska 2. Tal. 33-75.
2333-?

R. ł. 1890.
Pierwsza Wsch. Małop. 

FABRYKA SIATEK I OGRODZEŃ 
Lwów, Zielona 61.

Siatki, okucia, ogrodzenia itp.
2804-40

KONKURS.
na posady  nauęzycieli(ek ) do p ry ­
w atnego po lsk iego  G im nazjum  z 
praw am i szkół pań tw ow ych  a t :

1. m atem atyki i fizyki,
2. języka polskiego,
3 języka n iem iesk ieg i,
4. przyrody,
5. historji i geografji,
6. g im n a s ty k  . 618? 

R i f le k tu je  s ę  na s iły  k w a  if ik o
wane. W a  unki w ed le  u m o w «. 

Zarząd P o lsk  ego T o w a rz y s tw a  
S z k ó ł ;  Ś -  d ,iej w  H o ro d e n c e .

igres: i parz
wielkoowocowe, świeże, prosto z krzaka 
1 kg. po 1 zł. 50 gr. sprzedaje ogród 

z czerwonym parkanem z cegły 
UL. PIASKOWA L. 15.

tel. 66—01. ?

TWOJA PRZYSZŁOŚĆ!
GODNE UW AGI ZAOFIAROWANIE 
PRZE YŁA WAM

bezpłatni;
inio macjeotem:

Cz przyszłość wa­
sza będzie zasobni 
w bo actwa, dosta 
tek, pełna szczęś­
cia? Gzy spełnią] 
s ę wa z? r r  gnie- 
nia i ambi j . ? Czy I 
znajdziecie zado-| 
w ił  nie w  małżeń- 
stwi , m iłiści? . a- 
cy są v a i przyjaciele — wasi w  ogo- 
w ie? i o tylu jesz ze innych ważnych 
niezm ierni} rz czach, które astrolog] i 

jed nia może wam odkrjć 
CO WAM ODSŁANIA ASTROLOGIA!!!

Jeżeli powołacie się na to pismo, 
światowej sławy KARMA z Paryża prze­
śle wam bezpłatnie szkic Analizy astro­
logicznej o waszem życiu, wraz z bez- 
płataemi radami, które mogą mieć dla 
was wielkie znaczenie. Zechciejcie po- 
prOstn przesłać nazwisko, adres, datę 

urodzenia (wszystko tomusi być bardzo 
czytelnie wypisane) do KARMA, folio 
716. M. Bcmlevard Omano. Paris. Napisz­
cie natychmiast. Oczekuje was niespo­
dzianka. Jeżeli macie ochotę, możecie 
dołączyć zł. 2 w  znaczkach pocztowych 
swego kraju na pokrycie kosztów poczty 
i korespondencji. Opłata na Francję 0.40.

6180-2

Do kina JPA LA CE "
wa darmo

BOBKÓWNA ZOFJA, Mfeskłch 48. 
DOBROWOLSKA, Japońska 16. 
S09BE3R MAREK, Kleparów.
FEEN S., Słoneczna 41.
WEISS, Kochanewskieyo 20

.w
W a !3

Bilety są do 
tji cedetemće adąftą
prsed połutbeioiu

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpaltowy milimetrowy (sz;r. 30 mm.- ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.l, na­
desłane 40_gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice. 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kromka. ie- 
pertuar) 5o gr„ za wiersz. 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) <v arlykuch 100 gr., za wiersz 1-szpait. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gi., matrymonialne, korespondencje i piywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Borta pizekazów nie bonifikujemy. — UW AGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łanów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska *  ogr. odp. pod zen . J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANO W SKI.


